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nieszczęść narodu polskiego! —. 


Naród polski po doświadczeniach o- 
statnich kiłkudziesięciu lat powinien 
zrozumieć głębokie przyczyny kata- 
strof, jakie na niego spadły. Mamy 
bowiem wśród przywódców dwa prze- 
ciwne obozy: tych, którzy stawiają na 
sąsiadów i tych, którzy nadzieje Polski 
opierali zawsze na współpracy z demo- 
kracjami zachodnimi, 

Już w Polsce przedrozbiorowej rzą- 
dzonej przez szlachtę pod komendą a- 
rystokracji, mieliśmy partię austriac- 
ką, partię pruską, partię rosyjską i 
partię francuską czyli, że rządzące 
wówczas Polską obozy chciały się w po 
lityce zagranicznej oprzeć albo na są- 


siadach, to jest Rosji albo Austrii lub| 


Prus albo na dalekiej Francji, Rosja 
Prusy i Austria zdobyły sobie wsku- 
tek tego od dawna wśród narodu pol- 
skiego swoje piąte kolumny, jak to dziś 
ckreślamy. 

Historia uczy nas, że najazd branden 
bursko-szwedzki na Polskę 300 lat te- 
mu i plan pierwszego rozbioru Polski 
był dziełem pruskiej piątej kolumny 
pod wodzą Janusza i Boguława Radzi- 
wiłłów, chcących dla siebie Litwy jako 
samodzielnego państwa. 

Historia uczy nas, że wybór saskich 
Niemców na królów Polski był głów- 
vie dziełem partii austriackiej w Pol- 
sce, wybór ostatniego króla Stanisła- 
wa Augusta Poniatowskiego był dzie- 
łem Resji i Prus, ponieważ August Po 
niatowski — jak głoszą historycy nie- 
mieccy —- wyraził przed tym po cichu 
zgodę na pierwszy rozbiów Polski. 

Targowiczanie, którzy udaremnili 
wejście w życie Konstytucji Trzecie- 
go Maja, składali się z obozu wielkich 
obszarników widzących całą swoją 
przyszłość po stronie Rosji, w któ- 
rej po pierwszym rozbiorze leżały ich 
olbrzymie majątki ziemskie. 

Skończyło się na tym, że Prusy, 
Austrią i Rosja porozumiały się mię- 
dzy sobą, by dokonać rozbioru Polski 
osłabionej przez szlacheckie piąte ko- 
łumny. 

. . . 

Przeciw rozbiorom Polski protesto- 
wano w Anglii i Francji i dlatego Fran 
cja kyła w ostatnich 150 latach wielo- 
krotnie siedzibą Polaków, którzy 
chcieli odbudować prawdziwie wolną i 
niepodległą Polskę. 

Francja ani Anglia nie mogą mieć 
interesu w rozbiorze Polski jak nie- 
miecko-rosyjscy sąsiedzi, którzy wzbo 
gaciwszy się raz rozbiorami Polski, ni- 
gdy o tym nie zapomną. 

Dlatego Polska wolna i niepodległa 
może być odbudowana tyiko przeciw 
swoim sąsiadom, ale nigcy z nimi. 

Odbudowa Polski w r. 1918 była 
skutkiem zwycięstwa Francji, Anglii i 
Stanów Zjednoczonych nad Niemcami 
i Austrią a fakt, iż wziął wówczas wła- 
dzę w rękę obóz legionowy, utworzony 
w porozumieniu z Austrią, był przy- 
czyną upadku Polski, gdyż obóz ten 
miał na pierwszym miejscu swojego 
pregramu współpracę z Niemcami, 
czyli wrogami Francji i Anglii. 

Skutkiem tego faktu stały się dzi- 
siejsze rządy komunistów nad Polską, 
gdyż komuniści ci całą swoją politykę 
opierali zawsze na sąsiedzkiej Rosji i 
byli i są jej piątą kolumną. 
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Atoli pamiętajmy także, że dziś prze 
wodzi jednemu z obozów londyńskich 
człowiek, który w Polsce przed wojną 
głosił, że państwa demokratyczne to 
„żydo-komuna”, a państwa prawdzi- 
wie narodowe to „Niemcy Hitlera i 
Włochy. Mussoliniego”! — 

W chwilach rozstrzygających pan 
ten stawiał więc tak samo jak sanacja 
na sąsiedzkie Niemcy, które korzysta- 
jąc z tej ślepoty i nieuczenia się z do- 
świadczeń przeszłości, gotowały się do 
ataku na Polskę. Ten sam pan jeżdżąc 
dziś wiele był niedawno u Adenauera 
i nie wiadomo, co mu obiecywał, pod- 
czas gdy sanacyjni przywódcy ogła- 
szali do niedawna, że nie chcą ani: 
Szczecina, ani Wrocławia. Niemcy zaś 


ogłaszają, : że są pewni, iż prawica wg! 
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ska wraz z sanacją nie będą nieustę- 
pliwe w sprawie granicy na Odrze i 
Nisie. 

Niemcom ponadto nie chodzi dziś tyl 
ko o Odrę i Nisę, już bowiem minister 
Adenauera Seebohm mówił o Pomorzu, 
Śląsku i Poznańskim, a inny minister 
Adenauera Hallstein sięgał nawet do 
Uralu! 

Wystarczy Niemcom na początek, 
by mieli pewnych Polaków po swojej 
stronie, a reszta — jak u Hitlera — 
znajdzie się później, kiedy odbudowa- 
na armia niemiecka wyruszyłaby na 
Wschód! i 
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Naród polski winien sobie więc 
przede wszystkim zdawać sprawę z fak 
tu, że do dnia dzisiejszego ma u siebie 
ludzi stawiających na Niemcy i całą 
swoją przeszłością z nimi związanych. 

Przeciwnikami tej polityki i tego o- 
bozu byli Paderewski, Sikorski, Witos, 
Korfanty, Mikołajczyk i inni, którzy 
przyszłość Polski widzięli w uzgodnie- 
niu się z demokracjami Zachodu, któ- 
re nic od Polski nie żądały jak tylko, 
by swoją siłą i poparciem wzmocniła 
demokracje zachodnie, Hojne obietni- 
ce osiągnięcia władzy w Polsce przy 
pomocy Niemiec czy Rosji były u am- 
bitnych *ednostek. dotychczas ku zgu- 
kie Polski silniejsze od nakazów rozu- 
mu i doświadczeń historycznych. 

Przyszłość Poski jako państwa wol 
nego i niepodległego zależy więc od 
tego jedynie, by raz wreszcie naród 
polski się zbudzii i nauczony doświad- 
czeniem, stanął słowem i czynem po 
stronie programu demokratycznych 
przywódców takich, jakimi byli Pade-- 
rewski i Sikorski i tych, którzy idą w 
ich ślady. 

Przeciwnicy tej polityki, a więc ci, 
którzy stawiali dawniej głośno na 
Niemcy, a dziś czynią to samo po ci- 
chu, robią największe wysiłki, aby na- 
ród polski nie zrozumiał prawdy. 

Z tej przyczyny „rada narodowa” 
Augusta Zaleskiego, czyli zbiorowisko 
śmiertelnych wrogów Paderewskiego i 
jego polityki, zamówiła mszę św. ża- 
łobną za duszę Paderewskiego, który 
przecież w testamencie rzucił klątwę 
na tenze obóz i na politykę tych pa- 
nów, i któremu wydarzenia przyznały 
pełną rację. Wiadomo, że Zaleski, któ 
ry należał do rządu katującego przy- 
wódców demokracji polskiej, poszedł 
nawet na mszę żałobną za Witosa! 

Śmiertelny wróg Sikorskiego i jego 
polityki gen. Sosnkowski, zostawszy 
wskutek tragicznej śmierci Sikorskie- 
go naczelnym wodzem, miał czelność 
oświadczyć na ówczesnym zebraniu ża- 
łobnym, iż „pójdzie śladem Sikorskie- 
go”, choć myślał wręcz przeciwnie. 

Oto środki, jakimi chce się w błąd 
wprowadzić społeczeństwo polskie, 
aby nie poznało głębszych przyczyn 
swoich nieszczęść — oto powody dla 
których przysięga się śmierć ,„„Naro- 
dowcowi”, ponieważ prawdę odsłania 
przed narodem. 

My zaś tę prawdę odsłaniamy nie na 
to, aby ona była komukolwiek niemiłą, 
ale jedynie na to, aby Polska żyła i 
stała się wolną i niepodległą. ` 

Michał Kwiatkowski 
BOTY STOET O R i AD RAA AZORY AE WADE EOE DR 
Major 
„polieji ludowej” 
zbiegł ma Zachód 

Berlin. — Wschodnio-niemiecki in- 
spektor „policji ludowej”, major Er- 
nest Bollow uciekł do zachodniego Ber- 
lina wraz z żoną i trojgiem dzieci. 

Bollow przechodził przeszkolenie w 
Moskwie i ostatnio nadzorował wyko- 
nanie nowych zarządzeń Łezpieczeń- 
stwa, podjętych przez reżim Piecka i 
Grotewohla dla odcięcia zachodniego 
Berlina od pozostałych stref. 

Bollow przywiózł ze sobą ważne in- 
formacje, dotyczące przyszłyci. pla- 
nów „policji ludowej”. Władze aliane 
kie przeprowadzają badanie majora 
Bollowa. 


Trąba : wodna | w MOKON! 


20 osób zginęło, 700 domów zniszczonych 


Meksyk. — Trąba wodna nawiedziła 
we wtorek wieczorem Meksyk i spo- 
wodowała zaginięcie 20 osób oraz znisz 
czenie 700 domów w 12 miejscowo- 
ściach. Zaginieni prawdopodobnie zna 
łeźli śmierć pod gruzami. 

Ulewa była tak gwałtowna, że w cią 
gu pół godziny rzeki Hondo, Chiquito 
i Remedios zamieniły się w rwące po- 
toki i wystąpiły z brzegów. 

W miejscowości Milinito, poziom wo 


We wtorek głosowanie nad wotum zaufania 
w sprawie ruchomej skali płac 


Paryż. — Debata nad ruchomą ska- 
lą płac, wszczęta przed blisko rokiem, 
dobiega końca. Premier Pinay posta- 
wił w czwartek przed północą kwestię 
zaufania w sprawie przyjęcia przez 
Zgromadzenie Narodowe w drugim 
czytaniu projektu rządowego, uchwa- 
lonego już w pierwszym czytaniu, a 
odrzuconego przez Radę Republiki. 

Głosowanie nad wotum zaufania od- 
będzie się we wtorek po południu. 

Premier Pinay zaznaczył, że posta- 
wienie kwestii zaufania uznał za ko- 


. nieczne, aby spełnić dane przyrzecze- 


nie, iż ruchoma skala zarobków zosta- 


nie zastosowana. 
Przewidują, że rząd uzyska we wto- 


rek potrzebną większość. 


dy na ulicach doszedł do wysokości pół 
tora metra. Fale unosiły ze sobą łóż- 
ka, meble i aparaty radiowe, wtargnę- 
ły do kina, zabierając z niego aparat 
wyświetleniowy. 

Domy, zbudowane z drzewa i cegieł, 
nie zdolne oprzeć się naporowi wody, 
zawaliły się. Dotychczas nie wydobyto 
ani jedny ch zwłok. 
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Opóźnienie odpowiedzi W. Trójki dla Rosji 
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z powodu zastrzeżeń Adenauera 


obawiającego się porozumienia W. Czwórki kosztem Niemiec 


Pastor Niemoeller oświadcza, że w razie wojny 
Niemcy uzbrojone będą po stronie Rosji! 


PARYŻ. — Dziś zbiera się tutaj ko- 
misja W. Trójki celem przygotowania 
noty do Rosji z uwzględnieniem popra 
wek zaproponowanych przez kanclerza 
Niemiec zach. Adenauera wysokim ko- 
misarzom. Wysłanie odpowiedzi do 
ziosji na jej notę w sprawie zjednocze- 
nia Niemiec ulegnie przeto kiłkudnio- 
wemu opóźnieniu. Adenauer nie chce 
rozmów szerckich nad zagadnieniem 
niemieckim, lecz pragnąłby ograni- 
czenią tylko jedynie do sprawy - wol- 
nych wyborów. 


% 
Zastrzeżenia Adenauera 


Bionn. W czwartek odbyło się 
spotkanie trzech Wysokich Komisarzy 
z kanclerzem Adenauerem na temat od 
powiedzi rządów Francji, Anglii i USA 
dla Rosji w sprawie Niemiec, 

Podczas trzygodzinnych okrad kan- 
clerz Adenauer wysunął pewne zastrze 
żenia. Między innymi kanclerz Ade- 
nauer krytykował tę część odpowiedzi, 
którą dotyczy możliwości wznowienia 
szerszy ch rozmów na temat zjednoa- 
czenia Niemiec, wyraził obawę, że mo- 
że tó utrudnić rządowi federalnemu 
szybką ratyfikację układów w Bonn i 
w Paryżu. 

Według poglądów, wyrażonych przez 
koła rządowe w Bonn, kanclerz Ade- 
nauer miał wskazać, że mocarstwa za- 
chodnie winny ograniczyć rozmowy z 
Rosjanami do ściśle ustalonego po- 
rządku dziennego, jak również określić 


Obniżka cen mięsa, zapoczątkowana 
w Paryżu, ma objąć prowincję 


Paryż. — Sekretarz stanu dla spraw 


gospodarczych, p. Revillon, ogłosił w 


czwartek nowy cennik mięsa, który 
będzie obowiązywał od 7 lipca. Cennik 
wyznacza ceny maksymalne i przewi- 
duje obniżkę cen wołowiny, cielęciny i 
baraniny. 

Zarządzenie, dotyczące Paryża, prze- 
widuje obniżenie cen wołowiny o 3 do 
9,7 proc., zależnie od jakości. Tylko 
cena polędwicy pozostanie niezmienio- 
na (860 fr za kg). 

Ceny cielęciny zostaną obniżone od 
10 do 12 proc.; baraniny od 7,6 do 10 


procent. 
Prefekci wyznaczą wysokość obniż- 
ki w różnych departamentach. 
A 


Przywóz owoców i jarzyn zza granicy, 
dla zahamowania zwyżki cen 


PARYŻ. — Znaczna zwyżka cen warzyw i 
owoców, jaka nastąpiła w ostatnich dniach 
pod pozorem suszy panującej, zmusiła rząd 
do energicznego przeciwdziaałnia. Na zwyż- 
kę wpłynęło w pewnej mierze także zwięk- 
szenie popytu, w związku z upałami, które 
zmniejszyły spożycie mięsa. Nie mniej stwier 
dzono także istnienie spekulacji, która cheia- 
łaby pokrzyżować politykę rządu. Tenże po- 
stanowił przeto sprowadzić zza granicy wa- 
rzywa i owoce, aby przeciwdziałać zwyżkom 
cen. Zwyżki osiągnęły nagle w handlu deta- 
licznym nieraz 50 do 100 proc. 

Oto różnica w przeciętnych cenach. hur- 
towych PARY 28 czerwca a 3 lipca. 

Sałata . 55 85 
Pomidory z „południa . a 90 150 
Ogórki . . . ds 60 100 
Brzoskwinie . . « » e 100 115 


50 rannych. w trzech wypadkach 
autobusowych w Londynie 


LONDYN. — W ciągu ostatnich 24 godzin 
wydarzyły się w Londynie trzy zderzenia au- 
tobusowe, w wyniku których 50 osób dozna- 
ło różnych obrażeń. Z liczby tej 20 osób 
przebywa w szpitalach, a 30 innych odniosło 
rany cięte od rozbitych szyb. 

Dwa autobusy przewożące kobiety zderzy- 


ły się w rejonie Church Street i Kensington. Sóvres; 


Trzeci autobus zderzył się z ciężarówką pry- 
watną w rejonie Fair Green, Micham. 


czas, w którym te rozmowy winny być 
przeprowadzone. Kanclerz okawia się, 
że mocarstwa zachodnie mogą rozpo- 
cząć dłuższe i szersze rozmowy w spra 
wie Niemiec, a które opóźnią jedynie 
włączenie polityczne i wojskowe Nie- 
miec do wspólnoty obronnej Zachodu. 

W piątek trzej Wysocy Komisarze 
rozpatrzyli zastrzeżenia kanclerza A- 
denauera. 

Sądzi się, że ostateczny tekst noty 
mocarstw zachodnich będzie wkrótce 
gotowy i odpowiedź będzie mogła być 
doręczona w Moskwie pod koniec lub 
na początku przyszłego tygodnia. 


* P 

Wymowne oświadczenie Niemoellera 

Freudenstadt. —  Zabierając tutaj 
głos w „Stowarzyszeniu dla Obrony 
Pokoju w Europie”, prezes Związku 
wyznań ewangelickich Hesji, pastor 
Niemoeller oświadczył, że „w razie'woj- 
ny między Wschodem i Zachodem, 


Broń u komunistów 
w departamencie Var 

Toułon. — W czasie rewizji policyj- 
nej u piekarza Peloux w. Regusse 
(Var), znaleziono karabin maszynowy, 
karabin Mausera i naboje. Peloux, 
który dawniej był szefem ų jaczejki ko- 
munistycznej w Regusse i przed 3 la- 
ty wystąpił z partii, oświadczył w cza- 
sie prze:łuchów, że zwrócił się do me- 
ra w La Seyne, aby broń od niego za- 
brano. W La Seyne dokonano rewizji 
u dawniejszego członka partii komu- 
nistycznej. Znaleziono u Ee kara- 
bin i naboje. 


Mer i dwóch | radnych miejskich 
wystąpiło z partii komunistycznej 


Rouen. — P. Tafforeau, mer komu- 
nistyczny z Sotteville-les-Rouen, miej- 
scowości o 20 tys. mieszkańcach, o0- 
znajmił, że postanowił wystąpić z par- 
tii komunistycznej. Dwóch radnych 
oświadczyło natychmiast, że pójdą jego 
śladem. 


"chłodzenie 


PARYŻ. — Przypływ fali zimnego powie- 


uzbrojone Niemcy staną po stronie 
Wschodu”. 

„O ile pragniemy by, z punktu wi- 
dzenia biologicznego, cośkolwiek z na- 
szego narodu przetrwało nową wojnę, 
będziemy zmuszeni stanąć po stronie 
Rosjan”, oświadczył Niemoeller. 

Tak myśli niewątp.iwie. wielka licz- 
ba Niemców. 


x 
Trzej księża amerykańscy zwolnieni 
w Berlinie 
BERLIN. — Trzej księża amerykańscy, 
zatrzymani przez policję wschodnio-niemiec- 
ką na pograniczu strefy amerykańskiej i so- 
wieckiej w Berlinie, zostali zwolnieni w pią- 
tek po 30 godzinach przesłuchów. Zwolnienie 
nastąpiło na interwencję wojskowych władz 
amerykańskich, które założyły protest. 
Zwolnionymi księżmi są Amerykanie pol- 
skiego pochodzenia: Ojciec Sokołowski, ks. G. 
Górski oraz M, Borowczyk. Zwolniona została 
również Niemka K. Wintzler, która prowa- 
dziła samochód, 


*. 

Dwóch żołnierzy brytyjskich 
powróciło z więzienia sowieckiego 
Berlin. — Dwaj żołnierze brytyjscy, na- 
leżący do korpusu lekarskiego zaginęli w Ber 
linie wschodnim. Dwaj natomiast inni, którzy 


zatrzymani byli na stacji Albrechtshoffen, 
zostali zwolnieni. 


TOUR DE FRANCE, 
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Wielka uroczystość 
W Kościele Polskim I w Paryżu 


otrzyma Hd Aprann "kapłańskie 
PARYŻ. (Kor. własna). — W "niedzielę 
dnia 6 lipca w Kościele Polskim w Paryżu 
odbędzie się niecodzienna uroczystość. Z oka- 
zji zakończenia roku szkolnego w Polskim 
Seminarium Duchownym, ośmiu młodych 
Polaków otrzyma Święcenia kapłańskie, - 


Niezwykła ta uroczystość odbędzie się w 


Kościele Polskim w Paryżu pod przewadnie- 


wł v% P 


twem ks, arcybiskupa Roncali, nuncjusza pa- ź 


pieskiego. Początek nabożeństwa o godzinie 
10,15. Cała uroczystość nadawana będzie 
przez radio francuskie na falach krótkich 41 
i 31 metrów. 

W tę samą niedzielę w godzinach popołu- 


dniowy:h w Seminarium Polskim w Paryżu > 


przy ulicy des Irlandais odbędzie się ciekawa 
wystawa sztuki kościelnej. 3 
J. URBAN. 


8 zabitych. 20 rannych 
w zderzeniu autobusu z ciężarówką 
Winnipeg. — W wyniku zderzenia 


się autobusu z ciężarówką w pobliżu — 


Winnipeg w czwartek, 8 pasażerów po 
niosło śmierć, a 20 innych doznało róż 
nych obrażeń, 


Katastrofa w berli W berlińskiej kolei p kolei podziemnej 


190 rannych 


Berlin. — Dwa pociągi kolei podziem 
nej w Berlinie zderzyły się ze sobą w 
'amerykańskiej strefie Berlina, 190 
podróżnych odniosło rany. ` < 

Katastrofa wydarzyła się niedaleko 
lotniska Tempelhof, w czasie, kiedy 
liczni Berlińczycy powracali. z pracy. 


Śmiertelny wypadek na na „Tour de France" 


Pontarlier. — Kiedy karawana „Tour de 
France” przejeżdżała przez Montbenoit, 15 
km od Pontarlier, 4-letni Francis Bole-Ri- 


chard, wybiegł na szosę. Dziecko dostało się 
pod samochód i zginęło na miejscu. 


Szwajcar Wiggelmann. przyjechał pierwszy. 
“do zann 
"W klasyfikacji ogólnej hara man zajął Włoch Carrea 


LOZANNA. — żółta koszulka nieomal co- 


dziennie zmienia właściciela. Tym właśnie) 


rzy, z którymi jadą już razem. Tentpo jazd, 
słabnie, jest wprost spacerowe. Po kolarzach 


impreza jest ciekawa, że nigdy nie wiadomo| znać przemęczenie upałami dni poprzednich. 


kto zwycięży. 


Carreę pierwszego miejsca w klasyfikacjij są 
ogólnej. 


EJ = s 
e" 


Dziewięćdziesięciu kolarzy wystartowało 


z Miluzy do Lozanny. Start nastąpił o godz. 


9.30. Mimo, że poprzedniej nocy przeszła 


gwałtowna burza nad Alzacją, było gorąco. 
Tempo jazdy z miejsca staje się ostre. 


Szwajcarzy starają się nadać jej ton. Odno- 


Wielką niespodzianką dnia 
czwartkowego było zajęcie przez Włocha 


W Valentigny próbują ucieczki Gribałdy, 
Rossinelli, Giguet i Deledda. Szybko jednak 
„przywołani do porządku” przez grupę i 
ZE jechać w tempie jakim jadą wszyscy. 
W tym odpada paryżanin Papazian. Na 
dalszych kilometrach nie notuje się też więk- 
szych zmian. W Morteau (129 km), odry- 
wają się od grupy Marinelli i Kebaili. 143 
kilometr przejeżdżają 40 sekund przed inny- 
i k 
Na 150 kilometrze sytuacja jest następu- 
Remy 


trza od strony Atlantyku obniżył tempera- ei 
turę nieomal w całej Francji, Różnica tem- $ a 2). ; 5) HGE | gk ngg roared "SM 
peratury w porównaniu ze Środą, dochodziła ó i sa 
a w czasie pomiędzy poszczególnymi grupam ę 
w czwartek do 10 i 11 stopni. Tylko w Nicei jest niewielka, to też na 174 kilometrze, Bw 
(28 stopni) i Marsylii (30'stopni) tempe- || wszyscy wyżej wymienieni jadą razem. SCi 
ratura nie uległa zmianie. Przez granicę szwajcarską pierwszy prze- 
Meteorolodzy przewidują w najbliższych gr p ps 24 
, à jeżāża Roks. Za nim jadą MarineHi, Kebaili, A 
dniach nowe ocieplenie, przy wra Ap „gc Remy Carrea, de Hertog i Diggełmamn. Kil- 4 
wers „nie miała by przekroczyć 28 do 30 ka kilometrów później dołącza do nich Ho- N 
PONEN lender Nolten. Jest ósemka, która nie roz- 43 
Yo a łącznie pojedzie już do Lozanny, gdzie na SU 
Grad spustoszył winnice w Alzacji przyjazd kolarzy czekają tłumy widzów. sj 
STRASSBURG. — Burze wyrządziły po- | ; Tor kolarski w Lozannie jest ideałny, Ko- w. 
ważne straty w różnych okolicach Francji, larze mogą rozwinąć szybkość co też czynią. > 
zwłaszcza w prowincjach wschodnich. Sprint jest pasjonujący. Publiczność okrzy- 53 
Ulewa, po której spadł grad, spustoszyła kami dopinguje swych pupiłów. Szwajcarowi = 
winnice w okolicach Kolm a r u. Zbiory Diggelmanowi serce „bije” mocniej i szyb- i ý 
uchodzą za zniszczone w 100 procentach w ciej. Przecież za wszelką cenę pragnąłby być "a 
wioskach Ammerschwihr, Kientheim, Rique- j| pierwszym w swej ojczyżnie. Jedzie szybko, A 
wihr, Ribeauville, Bennwihr itd. 3| wytęża wszystkie swe siły i pokonuje kon- pe 
Burza dała się ogromnie we znaki także 5 9 kurentów. Publiczność wita entuzjastycznie 4 
w okolicy Fraize-Plainfaing-|.;;- >": jego sukces i łączy się w triumfie jaki od- E 


Abeaurupt, w Wogezach. Przez kwa- | 
drans padał grad, wielkości gołębiego jaja i| .: 


zniszczył zbiory nieomal całkowicie. 

Grad wybił okna w kilku fabrykach włó- 
kienniczych. Warsztaty zostały zalane. Po- 
trwa kilka dni nim będą mogły zostać użyte. 
Szkody sięgają kilkudziesięciu milionów fr. 


Sześć osób utonęło 


W ciągu czwartku utonęło sześć osób: 
Piotr Champin, lat 21, z Remeling (Moselle) 
w rzeczce Lizaine; Jean Boheim, lat 25, w 
rzece Meurthe, w Nancy; Andrć Cremel w 
Tonnay (M. et M.); Jean Binet, lat 26, z 
Issy-les-Moulineaux utonął w pobliżu mostu 
Marcel Bettelo, znalazł śmierć w 
stawie w Beaumont sur Oise; Mahomet ben 
Homar, lat 25, utonął w T 


37 miliardów 74 700 milionów na badania użycia energii atomowej 


Paryż, — Zgromadzenie Narodowe 
dyskutowało w czwartek szeroko nad 
zagadnieniem zastosowania energii a- 
tomowej w przemyśle. Z tej okazji u- 
chwalono kredyty w wysokości 37 mi- 
liardów 700 milionów franków na wy- 
konanie „5-letniego planu atomowego”, 


w przemyśle 


3. Rozszerzenie nauczania i przygo- 
towania zawodowego na polu technicz 
nym i atomowym. Kilka katedr zo- 
stanie utworzonych na uniwersytetach. 


| odkrycie energii atomowej w historii 


ludzkości. 

„Jest pewnym, powiecział, że zagad 
nienie potrzeb energetycznych stanie 
się jeszcze bardziej palącym za 10 do 
15 lat. Jeżeli jest możliwym skoncen- 
trować w kilku kilogramach plutonium 


(Foto: Record) 
Francuz Góćminiani, który odniósł piękne 
zwycięstwo w etapie Nancy — Miluza. 


si się wrażenie, jak gdyby chcieli jak najszyb 
ciej dojechać dò Lozanny. Tworzy się grupa 
uciekinierów, w której między innymi znaj- 


dują się Magni, Coppi i Robic. < 
Nie długo utrzymują to tempo, nawet po- 


zwalają się dogonić przez pozostałych kola- 


niósł. 

Klasyfikacja jest następująca: Diggelmatn 
(Szw.), 2) Marinelli (Paryż), 3) Nolton 
(Hol.), 4)Roks (Hol.), 5) De Hertog (Belg.), 


6)Remy (Fr.), 7) Carrea (Wł.), 8) Kebaili i 


(Półn. Afryka). 


Przyjazd następnej grupy nastąpił blisko 
6 minut później po pierwszej. . 

W sobotę 5. lipca, odpoczynek, w niedzie- 
lẹ 6. lipca 1ll-ty etap, Alpe d'Huez — Ses- 
triere (182 km), w poniedziałek 7. lipca etap 
12-ty, Sestrière — Monaco (251 km), 


aby umożliwić Francji zastosowanie Podział kredytów jest przewidziany 
potężnych źródeł energii GEJ w] jak następuje: 
przemyśle. na r. 1952: 1 miliard 500 mil. fr; 
Francuski plan atomowy wyznaczył na r. 1953: 6 miliardów 500 mil. fr; 
sobie następujące cele do r. 1957: na r. 1954: 7 miliardów 850 mil, fr; 
1. Zbudowanie dwóch stosów ato-| na r. 1955: 8 miliardów 950 mil. fr; 
mowych o sile 50 000 do 100 000 kiło-| Tar. 1956: 9 miliardów 400 mil. fr; 
wato-godzin, z których każdy wypro- na r. 1957: 3 miliardy 500 mil. fr; 
dukuje 18 do 36 kg plutonium rocznie.| P, Gaillard, sekretarz stanu przy 
2. ZwiękSzenie poszukiwań uranu | Prezydium Rady Ministrów, wskazał 


| we Francji i na obszarach zamorskich. | na prawdziwą rewolucję jaką stanowi 


energię kilkudziesięciu tysięcy ton wej 
gla albo nafty lub coraz kosztowniej-| 4 
szych zapór wodnych, to nastąpi prze-| E 
łom w gospodarstwie przyszłości i po-| 
zwoli na uprzemysłowienie całych kon- 
tynentów, dotychczas uśpionych.” 

„Celem planu, — powiedział- jeszcze | 
p. Gaillard — jest danie Francji wy-| 
starczającej ilości plutonium, abyśmy 
za cztery lub pięć lat co najwyżej, byli 
w stanie zbudować pierwsze urządzenia | 
do produkcji energii atomowej.” 


Str. 2 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Z „G.2.P.” 


Centralny Związek Polaków zarówno we 
Francji jak i w Belgii znów od pewnego cza- 
su znalazł się na łamach codziennej i ty- 
godniowej prasy polskiej. 

W Belgii chodzi o szkolnictwo, które zo- 
stało zorganizowane, jeżeli nie wyłącznie, to 
głównie przez duszpasterstwo i katolickie 
organizacje polskie dla polskich i katolickich 
dziecj emigracyjnych. Mówię dla połskich i 
katolickich, bo przecież Polaków innego wy- 
znania religijnego na emigracji jest tak ma- 
łeńka liczba, że oni całkowicie gubią się w 
kilkuset tysięcznej katolickiej emigracji pol- 
skiej. 

I więcej mają oni zdrowego rozsądku spo- 
łecznego niż cały C.Z.P., ba w życiu i współ- 
życiu, w pracy i współpracy społecznej zle- 
wają się oni całkowicie ze swymi braćmi ka- 
tofikami. Nikt im żadnej krzywdy nie robi, 
nikt w stosunku do nich żadnego prozelityz- 
mu nie uprawia, nikt ich na katolicyzm nie 
nawraca, nikt dla ich odmiennych przekonań 
i wyznań religijnych z żadnej organizacji nie 
wyprasza, z żadnej uroczystości nie wygania. 
Nikt im nie zabrania, jeżeli tylko sobie tego 
życzą i stać ich na to, zakładać swych wła- 
snych organizacji, stowarzyszeń itd... 

I nie słyszałem jeszcze — choć muszę też 
powiedzieć, że nawet ich dotychczas nie spot 
kałem — żeby oni użałałi się na jakąkolwiek 
krzywdę wyrządzoną, czy wyrządzaną im 
przez katolików. W tej sprawie w całej 
emigracyjnej rzeszy „cicho wszędzie, spokój 
wszędzie jak na pustej kurzej grzędzie”. 

I oto nagle na tę pustą grzędę wskakuje 
C.Z.P. i poczyna „gdakać” o problemie Po- 
laków nie-katolickiego wyznania religijnego. 

W Belgii żąda usunięcia z nazwy „Katolic- 
ki Polski Komitet Szkolny” — słowa „Kato- 
licki”, Ale gdyby tak popuścić — to za usu- 
nięciem słowa „katolicki” pójdzie natych- 
miast żądanie usunięcia ze szkoły katolickiej 
— polskiej i religijnej treści katolickiej. 

We Francji kilka lat temu w imię tego 
samego has'a C.Z.P. urządziło osobną uroczy- 
stość trzecio-majową w Lens. Tylko zamiast 
zebrać Polaków protestantów, kałwinów, 
prawosławnych, żydów itd. i poprowadzić ich 
do zborów, cerkwi i bóźnie — zebrali ci pa- 
nowie katolików i poprowadzili ich na Mszę 
św. do polskiego, katolickiego kościoła. św. 
Elżbiety. I tak na każdym kroku!!! 


I o tym „szukaniu gruszek ra wierzbie” 


pisze, a jeszcze więcej rozprawia i mó%i. 


A tymczasem jest to sprawa prosta i łat-| 


sprawa łatwa 


cyfrę tych Polaków nie-katolików na emi- 
gracji, niech jasno wyłoży ich zagadnienie. 

A powtóre nikt przecież nie zabrania, ani 
nie przeszkadza (C.Z.P. w  rozpostarciu 
swych opiekuńczych skrydeł nad tymi 
ludźmi. Co więcej, wszyscy życzymy mu 
cwocnej pracy i pomyślnych rezultatów. A 
C.Z.P. niech przynajmniej raz okaże się kon- 
sekwentny, tak zbierze i urządzi coś dla 
tych Polaków nie-katolików. Niech pokaże 
się z nimi — a wówczas polska emigracja 
katolicka, jej stowarzyszenia i organizacje 
przynajmniej zobaczą, że taki problem istnie 
je. Wówczas będzie i podstawa i przedmiot 
do rozmowy na te tematy. 

Sprawa to jasna i łatwa, trzeba ją tylko 
wziąć na trzeźwy rozsądek ji szczerze pra- 
gnąć wspólnego dobra. 

Dziś, gdy w kraju cały ciężar walki z ko- 
munizmem spadł na Kościół i gdy cały naród 
w katolickich kościołach szuka siły do prze-| 
trwania i zwycięstwa — Polacy-katolicy na) 
emigracji marzą się zrzeszać pod polskimi i| 
katolickimi sztandarami. 


Klemens Orłowski. 


mają 


naftowiec o wyporności 18 tysięcy ton. 


Na podstawie ustawy z 1951 roku, 
amerykański 


s 


A ; a| Nowy Jork. — W czasie czwartko- 
y e A wych obrad w Radzie Bezpieczeństwa, 
Wizyta szwedzkich parlamentarzystów | aclegat Rosji Malik założył weto prze. 
W Jugosławii ciwko amerykańskiej propozycji, by. 

BELGRAD. — W czwartek przybyła do | Międzynarodowy Czerwony Krzyż zba 
Belgradu grupa parlamentarzystów greckich, | qął oskarżenia komunistów, jakoby 


która przez 10 dni będzie podejmowana przez | , _. a z 
jugosłowiańskie Zgromadzenie Narodowe. wojska ONZ prowadziły wojnę bakte- 
Delegacja parlamentu tureckiego otrzy- riologiczną na Korei. 


mała również zaproszenie do Jugosławii. 


Malik złożył weto, mimo wezwania 
przewodniczącego Rady, Gladwyn Jeb- 
ba, apelującego do niego by wstrzymał 
się od głosowania nad. propozycją 
amerykańską. 

W odpowiedzi na stanowisko dele- 
gacji sowieckiej przedstawiciel Stanów 
Zjedn., ambasador E. Gross przedło- 


4 £ ” 

5 „pasażerów na gapę 

na statku norweskim 
Rotterdam, Do portu holeńderskiego w 
Rotterdamie przybył statek norweski „Mona 
Lisa”, W czasie kontroli statku, wykryto 
pięciu „pasażerów na gapę”. Są nimi jeden 
Francuz, 3 Hiszpanów i jeden Murzyn z 
Martyniki. 


9 września 


Król Tatal powrócił o Jordanii 


AMMAN. — Król! Jordanii, Talal powrócił 


Narodowiec 


| Wstrzymanie pomocy gospodarczej i wojskowej zapowiedziały USA, 
jeśli Dania dostarczy Rosji naftowiee © wyporności 13 tysięcy tom 


WASZYNGTON. — Rzecznik rządu ame- | 
rykańskiego zapowiedział, że U.S.A. wstrzy- 


Rząd duński tłumaczy się, że naftowiec ten 
był wykonany na podstawie umowy gospo- 
darczej pomiędzy Rosją i Danią z 1946 roku. 
rząd 
może wstrzymać pomoc każ- 


Rosja walczy przeciwko powołaniu Komisji 
iAnkietowej w sprawie wojny bakteriologicznej 


Kerei 


U.S.A. wezwały wobec tego Radę, by oświadczyła, że oskarżenia komunistów 
były nieprawdą 


demu państwu, które dostarcza materiałów 


|i towarów o znaczeniu strategieznym do Ro- 


pomoc gospodarczą i wojskową dla | sji lub do krajów za „żelazną kurtyną”. 
Danii, jeśli duńskie stocznie przekażą Rosji 


Generał Ridgway powrócił z Danii do Paryża 
| KOPENHAGA. — W ciągu czwartku na- 
czelny dowódca armii atlantyckiej, generał 
Ridgway dokonał przeglądu duńskich sił 


ży] nową rezolucję wzywającą Radę 
Pezpieczeństwa do stwierdzenia urzę- 
dowo, że oskarżenia komunistyczne 
przeciwko wojskom ONZ, walczącym 
na Korei, są bezpodstawne i kłamliwe. 
Rezolucja amerykańska domaga się 
potępienia kampanii oszczerstw, które 
powiększają jedynie napięcie i mają na 
celu podkopanie wysiłków ONZ na 
Korei. 

Z kolei Rada Bezpieczeństwa odrzu- 
ciła wniosek Malika, proponujący przy 
jęcie przez Radę 14 nowych członków 
do ONZ. 

W najbliższy wtorek Rada zajmie się 
rozpatrzeniem projektu rezolucji ame- 
rykańskiej. 


A 
a Z 


z w EE VOIDE EIET WPIERW E ES SEIS DE PNO RE ANE EEE OEEO TOEA RE 


zbrojnych oraz odbył rozmowy z duńskim 


szefami wojskowymi i politycznymi. Komuni- | 
manife- 
stację przeciwko generałowi Ridgwayowi w | 


ści duńscy zorganizowali nieudałą 


Kopenhadze. Policja duńska aresztowała %2; 
demonstrantów komunistycznych. 

W piątek generał Ridgway 
swojej kwatery pod Paryżem. 


powróci dc 


Generał Ridgway uda się z dwudniową wi- 


zytą 9 i 10 lipca br. do Londynu. 


Dramatyczny strajk 


RZYM. — Groźba utraty pracy skłoniła 
200 górników włoskich do dramatycznego 
protestu: strajku w podziemiu kopalni. Prze- 
hywają w niej od 40 dni, nazywani „żywcem 
pogrzebanymi”. Rodziny ich czuwają przy 
kopalni każdego dnia, Trzy razy dziennie ko- 
mitet strajkowy posyła im jedzenie, picie i 
tytoń. 

Policja otacza kopalnię, czuwając nad za- 
chowaniem porządku publicznego. Między 
rządem, syndykatami i towarzystwem Mon- 
tecattini, włąścicielem kopalni, toczą się nie- 
skończone rokowania. „żywcem pogrzebani” 
odmawiają wyjazdu. Położenie ich staje się 
niebezpieczne, ponieważ stwierdzono obec- 
ność gazów w galeriach. 


Podziemny strajk w Cabernardi uwypukla 
raz jeszcze zasadniczy dramat Włoch: bez- 
robocie. W Carbernardi wydobywają od wie- 
lu lat siarkę. Przed kilku miesiącami inży- 
nierowie towarzystwa Montecatini stwier- 
dzili wyczerpywanie się kopalni. Dyrekcja 
postanowiła wówczas zwalniać stopniowo 


Nr. 159 


A: pe 
Małe sensa 
? s r e. D : 
E z wielkiego świata”: 
| , 
HM Kawał złota waży prawie dwa razy 
tyle, co takiej samej wiełkości kawał 
srebra. ` 
M Mały chłopiec, podróżujący ze swym 
dziadkiem w autobusie, włożył mu zega- 
rek do ust, gdy starzec zasnął na sie- 
dzeniu. Dziadek połknął zegarek i przez 
tydzień lekarze starali się wydobyć przed- 
miot z przełyku, co wreszcie po dużych 
trudnościach udało się, 


» 


200 górników włoskich od 40 dni odmawia 
opuszczenia kopalni, pomimo obecności gazów 


robotników. Decyzja ta oznacza nędzę dla 
całej wioski Cabernardi, gdzie ludność męska 
od kilku pokoleń pracowała w kopalni. 

200 robotników na 1,700 ludzi załogi po- 
stanowiło wówczas urządzić strajk pod zie- 
mią i nie wyjechać prędzej, aż komisja mie- 
szana zbada orzeczenie inżynierów. Sprawa 
komisji zahamowała rokowania, dyrekcja do- 
maga się bowiem komisji rządowej a nie 
mieszanej, 

Rząd, stwierdzając niemożliwość dojścia do 
porozumienia, zarządził usunięcie strajkują- 
cych przez wojsko, 


Kuba przeciwko komunistom 


HAVANA. — Rząd Kuby generała Bati- 
sta, zapowiedział podjęcie energicznych za- 
rządzeń przeciwko działalności komunistów 
na-Kubie, Kubański minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył, że rząd wykorzeni 
komunizm przy użyciu wszelkich dostępnych 
mu środków. 


| 
| 


3 lipca br. do Ammanu. Król pozostawać bę- 
dzie pod opieką lekarzy. Rada Stanu sprawo- 
wać będzie funkcje królewskie do czasu, aż 


wa. Niech najpierw C.Z.P. poda przynajmniej! król Talal powróci do zdrowia. 


odbędzie się przed 


Pogrzeb 
dra T. Starzynskiego 


W nadeszłej obecnie prasie polskiej wycho- | 
dzącej w Stanach Zjedn. znajdujemy nastę- | 
pujący opis pogrzebu ś.p. dra Starzyńskiego. | 

Już w środę wieczorem  zjechały 
Pittsburga przedstawicielstwa wszystkich o0- 
kręgów i wszystkich gniazd z okazji śmier- 
ci prezesa, pułkownika dr. Teofila Starzyń- 
skiege. Jak gdyby przed zbliżającym się 
zjazdem jakiś zjazd nadzwyczajny się odby- 
wał. Zjechało się równocześnie tak wielu go- 
ści, że biorąc to wszystko razem, jasnym się 
staje, że nie tylko po takiej stracie żal jest 
powszechny, ale i pewnym jest, że strata So- 
kolstwa jest stratą całej Polonii. 

W siedzibie Sokolstwa na tle sztandarów i 
godeł Sokolstwa okrytych kirem stały zwło- 
ki zasłużonego bojownika o wolność Polski, 
a przy zwłokach umundurowani Sokoli i we- 
terani Armii Polskiej pełnili straż honorową 
bez przerwy. h 

Podniosła uroczystość pożegnania zwłok 
miała miejsce wieczorem w obecności przo- 
downictwa Sokołstwa i rodziny zmarłego. 
Modły odprawił kapelan Sokolstwa, a czoło- 
wi urzędnicy Sokołstwa i Weteranów prze- 
mówili żegnając odchodzącego swego druha, 
kolegę i dowódcę, Na zakończenie odczytana 
została rezolucja hołdownicza i obecni Sokoli 
ponowili przysięgę na wierność Sokolęmu za- 
kenowi, ślubując dalszą i nieprzerwaną służ- 
bę dla wielkiej idei. 

W czwartek rano, w dzień Bożego: Ciała, 
kiedy nie mogło być odprawione nabożeństwo 
żałobne, w kościele św. Wojciecha odbyła się 
uroczystość żałobna z udziałem wielu księży. | 
Z sokolni do kościoła kondukt pogrzebowy 
maszerował ulicami Pittsburga, a na emen- 
tarz podążyła tak wielka ilość samochodów, 
że jeszczę raz stwierdzić należy, iż tak wiel- 
kiego pogrzebu polskiego w mieście tym do- 
tąd nie widziano, ani nie notowano żalu tak 
powszechnego. . 

Ceremonie cmentarne zakończył wojskow/ 
capstrzyk, a także trzy salwy karabinowe. 

Zamiast kwiatów popłynęły w myśl życze- 
nia dra Starzyńskiego ofiary pieniężne na 
stypednium dla biednego ucznia, wykazując 
tym wielki szacunek i żal dla zmarłego. 


4 
Wspomnienie pośmiertne 


i 


mówi we wspomnieniu pośmiertnym, poświę- 
conym pamięci śp. pułkownika dr. Starzyń- 
skiego: 

„Pułkownik Starzyński, 
wieku Wielki Wódz szarych drużyn Sokolich, 
a w okresie pierwszej wojny światowej po- 
lonijny twórca Czynu Zbrojnego, mąż wspa- 
niale zasłużony dla Polonii Amerykańskiej, 
prawie ostatni schodzi z posterunku, na któ- 


14) (Ciąg dalszy ) 

Pan Girgilewicz sapał, .pocił się a 
atutował, co zresztą niewielką było 
sztuką, kiedy jak się pokazało miał 
sam wszystkie honory. 

Pan sędzia skrzywił się i nasrożył 
czoło, szlem zawisł mu nad głową, a 
szlem od fuszerów to rzecz niemiła dla 
tak znamienitego gracza. 

Lecz wtem jakby umyślnie dla wy- 
bawienia go od grożącego niebezpie- 
czeństwa, jakiś wóz z turkotem zato- 
czył się przed ganek. 

— Pewnie pan komisarz Mrkwiczka, 
którego się od wczoraj spodziewam — 
wykrzyknął pan mandatariusz i w po- 
śpiechu pomięszał swe karty z uzbiera 
nymi lewami swych przeciwników. 

— Zaraz, zaraz — zatrzymywał pan 
Girgilewicz — ja mam jeszcze dwa asy 
i trzy tryumfy. 

Ale pan sędzia już go nie słuchał, 
spieszył co tchu naprzeciw swemu do- 
stojnemu gościowi. Lecz nim jeszcze 
mógł wybiec z pokoju, drzwi rozwarły 
się z niezwykłym zamachem, a zamiast 
spodziewanego komisarza  Mrkwiczki, 
wszedł nasz nieznajomy wędrowiec z 
ryczychowskiej karczmy. 

Pan sędzia przystanął na miejscu z 
niezadowoleniem zawiedzionego o0cze- 
kiwsrte, pan Girgilewicz usiadł na po- 


prezesa Sokolstwa Polskiego 


się do | całej Polonii, stratą nawet Polski samej. 


Lendyn. — Przed sądem policyjnym 
odbyła się przygotowawcza rozprawa 
w sprawie zabójstwa Krystyny Skar- 
bek - Giżyckiej - Granville. 

Aresztowany jako zabójca portier 
hotelowy Muldowney przyznał się do 
popełnienia zbrodni i twierdzi, że zabił 
Krystynę z zazdrości. Oświadczyła mu 
|bowiem, że pragnie z nim zerwać 

„Sztandary Sokole opuszczamy do _ pół | wszelkie stosunki. Muldowney widywał 
masztu, siedzibę Wydziału, Okręgi i Gniazda ją z innym mężczyzną i miał wskutek 
nasze okrywą kir żałoby. ~ "PE í n 

„Poprowadzimy Sokolstwo!”.... Taki był o- | tego podejrzenia, Było to jeszcze w 
statni rozkaz Jego, taki jest Jego testament, kwietniu. 


zost: 41 + s s + dA 1 5 4 
pretann Sola | 15-go czerwca jednak Muldowney 


w St. Zjednoczonych 


rym nasi mocarze poprzedniego stulecia wy- 
trwale do ostatka stali. < 
„Wiemy, że strata Sokolstwą jęst stratą 


Śp. dr. Starzyński był prawą ręką I. Pade- | czekał d przed hotelem Krystyny „1 
rewskiego w tworzeniu wojska polskiego | WSZedł za nią do jej mieszkania, gdzie 


we Francji podczas pierwszej wojny świa- | — jak mówił =" zażądał zwrotu swoich 
towej. i listów miłosnych. Krystyna miała o- 
— świadczyć, że listy spaliła i że zmienia 
tryb życia, wskutek tego nie może go 
zobaczyć przed upływem dwóch lat. 
Wówczas Muldowney wyciągnął na- 


» "” . = Ach z EN er 

„Talerze latajace” widziane w Szwecji 
SZTOKHOLM, — W prowincji Scania w 
południowej Szwecji kilka osób widziało nie- 


znanej przynależności państwowej „talerze j ,.., zp zł + ; b : à 
latające”. Wśród tych, którzy widzieli tajem- | yty już w kwietniu sztylet i pchnął 


niczą maszynę był pewien major z armii nim Krystynę tak, iż śmierć nastąpiła 
szwedzkiej. Opisał on „talerz latający” jako nieomal natychmiast. 
pea pg PB znizki zad ać nea Dyrektor hotelu Shelbourne i dwaj 
ae "iekiiek jei kapi MEALA kolora kaasi portierzy zeznali, że weszli do pokoju 
rego o srebrnym połysku. Szybkość „lataja- | JUZ po zabójstwie, Obecny w pokoju 
cego talerza” była wielka. świadkowie ob- | Muldowney przyznał się wobec nich, 
z") tajemniczy talerz przez kilka se-i że zabił Krystynę i że ona go do tego 
; l czynu doprowadziła. 
| Podobne zeznania uczynili urzędnicy 
policyjni, którzy przybyli po zabój- 
stwie. 


Uchodźcy łotewscy w Szwecji 
SZTOKHOLM. — Rząd szwedzki przyznał 
prawo pobytu 5 łotewskim rybakom, którzy 


zbiegli do Szwecji na statku rybackim. 


Sąd policyjny przekazał sprawę są- 


7e A T p s P «1 ` x n 
Wiedeń. — Reżim węgierski zwięk- | deportowanymi przewożone są w wa- 


sądem przysięgłych 


proces przeciw zabójcy Krystyny Skarhek 


dowi przysięgłych, którego sesja odbę- 
dzie się 9-go września, 

, Krystyna Skarbek, jak już donosi- 
liśmy, oddałą podczas wojny władzom 
francuskim i angielskim duże usługi w 
służkie wywiadowczej i otrzymała za 
to wysokie odznaczenia. 


"Prez. Truman 0 współpracy USA z ONZ 


OQpuszczenie tej organizacji oznaczałoby wojnę 


WASZYNGTON. — Prezydent Truman W | zwiększyły swoje oddziały na Korei, Dodał 


ostatnim sprawozdaniu” do Kongresu na te- 
| mat współpracy Stanów Zjednoczonych Zz 
ONZ przestrzegł przed atakami 
j przywódców amerykańskich, którzy podkopu | 
ją zaufanie do ONZ. Prezydent Truman nie 
wymienił nikogo po nazwisku, ałe wiadomo, 
że takie ataki podejmowali senator Taft, ge- 
nerał Mac Arthur, oraz b. prezydent H. Hoo- 
ver. 

Prezydent Truman powiedział, że Stany 
| Zjednoczone przynaglają członków ONZ, by 


ED 


} 
| 


T 


WASZYNGTON. — W miarę jak zbliża się 
dzień 7 lipca, w którym ma się rozpocząć 
Konwencja Republikańska, słyszy się w ame- 
rykańskich kołach politycznych najróżniejsze 
domysły w sprawie przyszłego oficjalnego 
kandydata repubł kańskiego na prezydenta 
Stanów Zjedn. Nie wyklucza się możliwoś- 
ci, że w razie gdyby sen. Taft, ani Eisenho- 
wer- nie mogli przez dłuższy: czas uzyskać 
należytej większości, delegaci zdecydują się 
głosować... ogromną. większością na Mae 
Arthura. j 


W chwili obecnej, senator Taft rozporzą- 
dza 505-ma głosami, gen. Fisenhower 414-ma. 


dydatami, głosować będzie następnie na gen, 
Eisenhowera w wyborach eliminacyjnych. 


Wiadomo jednak, że wiele delegatów opowia- | stanów, 
dających się obecnie za drugorzędnymi kan-| Dewey przewiduje, iż 40 zwolenników Tafta | 
| przejdzie na stronę Eisenhowera. po pierw- | 


niektórych | 


lon, że USA i ONZ mają rację, walcząc o 
odrzucenie agresji komunistycznej na Korei. 

USA dostarczają 50 procent wojsk lądo- 
wych na Korei, znacznie większy procent 
sił morskich oraz 93 procent lotnictwa. 

Czyniąc przegląd wysiłków ONZ podczas 7 
iat swojego istnienia prez, Truman stwier- 
dza, że opuszczenie ONZ oznaczołoby woj- 
nę. 

Pokój wygrać można jedynie przez dąże- 
nie do' międzynarodowej sprawiedliwości i 
moralności poprzez ONZ. 4 

Prezydent napiętnował politykę sowiecką, 
wyzyskującą swoje warstwy pracujące dla 


| uzyskania środków celem podminowania wol 
| nych rządów, poprzez kłamstwa i onieśmie- 


lenia. 


By uzyskać większość, 


604 głosy. 


absolutną potrzeba | 


4 
„Eisenhower wyprzedzi Tafta 
przy drugim głosowaniu” 


=- oświadcza Dewey | 
CHICAGO, — Thomas Dewey»: gubernator | 
Stanu Nowego Jorku i: zwołennik Eisenho-| 
wera, oświadczył w chwili przybycia do Chi-i 
cago, że rzy drugim głosowaniu, gen. Eisen- | 
hower uzyska 40 głosów więcej niż senator 
Taft, Dewey opiera swoje twierdzenie na o- 
świadczeniach szeregu gubernatorów innych | 
w toku konferencyj politycznych. | 


szym głosowaniu. | 


z | 
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| 


Amerykański plan rozbrojenia zmierza do 
złagodzenia konfliktów „Jeśli Moskwa przy- 
ję'aby ten plan, to inne sporne zagadnienia 
mogłyby być załatwione: w drodze porozu- 


| mienia. 


. 


Truman będzie mógł mianować 
ambasadora przy Watykanie 


WASZYNGTON: W wyniku wspólnej 
konferencji między Senatem i Izbą Posłów. . 
z ustawy finansowej tyczącej Departament 


| Stanu usunięto poprawkę, która byłaby za- 


kazała prezydentowi Stanów Zjedn. miano- 
wanie ambasadora przy Stolicy Apostolskiej. 

Tego rodzaju konferencje między oboma 
Izbami, odbywają się wtedy, kiedy zachodzą 
różnice w tekstach uchwalonych z osobna 
przez każdą Izbę. 


. 
. 


Acheson w Brazylii 

RIO-DE-JANEIRO, — Przebywający z 5- 
dniową wizytą w stolicy Brazylii, amerykań- 
ski sekretarz Stanu, Acheson przyjęty był 
w . czwartek przez prezydenta Brazylii, 
Vargasa, poczem odbył rozmowy z bra- 
| zylijskim ministrem spraw zagranicznych. 
| Acheson ma wygłosić ważne przemówienie 
| polityczne na temat współpracy państw ame- 
| rykańskich. 


Trzy konie wyścigowe spaliły się żywcem 


| 
| 
l 


Ha wywo 


| 


Organ „Sokołstwa Polskiego” w Ameryce | ponad 100 rodzin z Miscolca. 


szył w ostatnich tygodniach liczbę de-| ganach towarowych, bez zachowania 
portowanych z Budapesztu oraz z in-| najbardziej podstawowych warunków 
nych większych miast na prowincji. | bigienicznych i sanitarnych. 


Uchodźcy z Węgier, przybywający 


Dotychczas brak wiadomości, czy 


| do Wiednia zeznają, że policja politycz | eportowani z Budapesztu i większych 


na deportowała w „nieznane” 16 czerw | miast aa prowincji przesyłani są do 
ca br. 80 rodzin z Budapesztu, oraz| ohozów pracy przymusowej na Wę- 


Wśród |grzech, czy też skierowani są do stacji 


deportowanych znajdują się rodziny |zbornej, skąd przekazywani są w ręce 
dawnych urzędników państwowych, b. | sawieckich addziałów, zajmujących się 


warsztatów. 

Deportowani nie mogą zabierać ze 
soką większych bagaży poza artykuła- | 
mi pierwszej potrzeby. Transporty z| 


szy jednym rzutem oka niepoczesną 
garderobę nowoprzybyłego. 

Nieznajomy dopiero w progu zdjął 
czapkę z głowy i wszedł do pokoju nie- 
zmieszany i niezażenowany z tym sa- 
mym zuchwaiym, wyzywającym wyra 
zem twarzy, tym samym na poły drwią 
cym, na poły cynicznym uśmiechem, 
z jakim w sarczmie przysłuchiwał się 
opowiadanien organisty. 

Zastałem pana mandatariusza ? 
— zapytał tonem jak gdyby mówił do 
podwładnych. 

Pan Gągolewski strasznie się nasro- 
żył i wyprężył w całej postawie. Po 
wszelkiej formie i wszelkim zwyczaju 
należał mu się przecież tytuł sędziego. 

— Czego sobie pan życzy? — zapy- 
tał z surową powagą. 

— Chcę go poznać przede wszyst- 
kim — odpowiedział nieznajomy i z 
wyrazem protektorskiej uprzejmości 
wyciągnął rękę ku zagapionemu man- 
datariuszowi, który mimowolnie pra- 
wie wysunął swą dłoń do uścisku, 

— Z kimże mam honor? — prze- 
bąknął, jak gdyby zawstydzony tą po- 
ufałością. 

— Zaraz, zaraz mój łaskawco i do- 
brodzieju — ciągnął dalej nieznajomy, 
jakky do najpoufniejszego mówił przy- | 


przez okres pół oficerów oraz b. drobnych właścicieli | transportami europejskich „niewolni- 


ków” do Rosji. 

O deportacjach ludności donoszą tak 
żę z nad granicy jugosłowiańskiej, a 
nawet rosyjskiej. 


CG POWIEŚĆ 


jaciela — niech się pierwej rozkwate- 
ruję . 

I nim jeszcze skończył mówić, rzucił 
swój tłumoczek i czapkę na najbliższe 
krzesło, laskę niedbale potrącił w kąt 
i twarz otarł z kurzu. 

Pani sędzina i reszta przytomnych 
przypatrywali się każdemu poruszeniu 
nieznajomego ze zdziwieniem ludzi, 
którzy sami nie wiedzą jakie przybrać 
miny i jaki zachować ton. 

— Ale przede wszystkim nie deran- 
żujcie się państwo — zaczął na nowo 
nieznajomy i ręką wskazał na stół. — 
Cóż to, gracie preferansika ? 

— Wiska — odpowiedział pan Gir- 
gilewicz i nadął się z dumą. 

— Głupia gra — zawyrokował nie- 
znajomy i z lekceważeni m machnął 
ręką, 

Pan sędzia żachnął się, jak gdyby 
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(Foto: Record) 


Charakterystyczny widok Chicago, gdzie decydują się losy kandydatury 


| FALAISE, Samochód ciężarowy, w 
i którym przewożono cztery konie wyścigowe, 


+ jw niestwierdzonych jeszcze "okolicznościach 


| stanął w płomieniach pod Eralnes (Calva- 
| dos), na szosie z Morteaux do Couliboeuf. 
| Kierowca wozu, August Harson, usłyszawszy 
nagle gwałtowne rżenie koni, zatrzymał sa- 
mochód i otworzył drzwi. Wnętrze wozu sta- 
ło w płomieniach. Jeden z koni wyskoczył, 
drugiemu, ciężko poparzonemu, dopomógł 
szofer wydostać się z ciężarówki, Ubito go 
po kilku minutach. Dwa konie już nie żyły. 


." 


H n 
Urzędowe otwarcie „Wystawy Postępu 
Paryż. — Premier Pinay w piątek przed 
południem dokonał urzędowego otwarcia 
„Wystawy. Postępu”. 


go ktoś szydłem ubódł w pięty. On 
przecież poczytywał wista za najszczyt 
niejszy wymysł ducha ludzkiego. 

— Z kimże mam honor? - - powtó- 
rzył swe pierwsze zapytanie z nieco sil 
niejszym naciskiem. 

Nieznajomy parsknął 
drwiącym śmiechem. 

— No już to honoru niewielkiego się 
pan przeze mnie spodziewaj — prze- 
mówił wśród śmiechu — ale na przy- 
jemność możesz liczyć śmiało, 

— Przynajmniej szczery — podszep 
nął pan Gustaw Chochelka z dowcip- 
nym uśmiechem do ucha pani sędzinie. 

— Ależ... — upomniał pan manda- 
tariusz, wyprężając się do najwyższej 
swej grozy urzędowej. 

— Chcesz pan wiedzieć jak się na- 
zywam? — poderwał nieznajomy — 


rubasznym, 


dobrze, wyjawię panu wszystkie moje 
nazwiska, a z nich wybierz sobie ja- 
kie zechcesz. “ 


— Jak to? — wycedził mandata- | 


riusz, który z pierwszego - zdziwienia 
przechodził w jakiś przestrach mimo- 
wolny, 

— Słuchaj pan tedy: po chrzcie zo- 


wię się Damazy, po ojcu Czorgut, w | 


szkołach nazywano mię Katyliną, w 
klasztorze Bazylianów braciszkiem Pan 
talemonem, a w naszym pułku Żelaz- 
nym Wilkiem. 

Po każdym z tych 
imion tytułów, pan mandatariusz o 
krok cofał się w tył, pan Girgilewicz 
zawsze o cal szerzej rozdziawiał gębę, 
a pan aktuariusz coraz wyżej podcią- 
gał swe kolorowe kołnierzyki. 
pani sędzina siedziała niema i nieru- 
choma na swym krześle, w niej ozwa- 
ła się sąma tylko ciekawość kobieca, 
a dziwaczne zachowanie się nieznajo- 


mego sprawiało na niej więcej korzyst- | 


ne niż nieprzyjemne wrażenie. 
Nieznajomy, którego oatąd będzie- 
my nazywali po jednym z jego licz- 
nych imion i przydomków, wybuchł 
znowu w głośny i rubaszny śmiech. 


— A co? prawda, że jest w czym | 
wybierać? 


wyliczonych | 


Tylko | 


| mój łaskawco i dokrodzieju — odparł 
i najspokojniej i usiadł wygodnie na naj 
| bliższe krzesło, 
Pan sędzia zgłupiał do reszty, pan 
| Girgilewicz prędko zamknął gębę, bo 
| uczuł, że już dalej nie podobna jej roz- 
| tworzyć. i 

— Jak to po drodze? — zapytał zno 
wu. pan mandatariusz i aż pod samą 
prawie przeciwną cofnął się ścianę. 

Zaimponowały mu strasznie ton, mi- 
| na i całe postępowanie nieznajomego, 
a nieczyste sumienie kazało mu się mi- 
| mowolnie czegoś obawiać, mieć bacz- 
| nie na ostrożności. 
— Idę do waszego dziedzica — 
|rzekł Katylina krótko i stanowczo, 
— Ej, czy nie jakiś koleżka bez służ 
|by? — pomyślał w duchu mandata- 
riusz. : 

— A skądże dtoga prowadzi? — za 
pytał pan Girgilewicz. 

— Wprost z Hermsztadtu, z Sied- 
| miogrodu. é 
| — Trudno abyś pan dziś zaszedł do , 
| Oparek, bo to jeszcze dobra mila — 
| wtrącił pan Gustaw Chochelka protek: 
| cjonalnie. : 

— A komuż by się tam chciało iść 
w nocy — odburknął pan Damazy Czor 


— Ale czegoż ode mnie chcesz... gut, wzruszając ramionami. -— Prze- 


pan? — zapytał pan sędzia, zacinając 


się przy ostatnim słowie. 


nocuję u was w prześwietnej dominii. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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$mutne i szare życie kobiety w Rosji 


Angielka, pani Drayson, przed kilku ty-) 
odniami brala z mężem udział w konferen- 
cji gospodarczej w Moskwię. W ciągu trzyty- 
godniowego pobytu miała możność poczynie- 
ria pewnych obserwacji, dotyczących pracy, 
sposobu życia i ubiorów kobiet rosyjskich. 

Znając sposoby zorganizowanych poka- 
zów, arządzanych dla gości zagranicznych, 
biorąc pod uwagę czujną i dyskretną 
tę jaką się otacza każdego przybysza, nie 
dzimy, aby przytoczone spostrzeżenia mo- 
y rzeczywiście obrazować stosunki sowiec- 
kis, Mimo to warto jednak przytoczyć wra- 
żenia pani Drayson. 


Sklepy i wystawy 


Otóż kobiety rosyjskie są na ogół bardzo 
poważne, Nie widać prawie kobiet ogląda- 
jących wystawy lub gwarzących ze sobą 
beztrosko na ulicach. Pracują tak ciężko, że 
mało doprawdy pozostaje czasu na takie 
luksusy. Wystawy są tak niegustowne, że 
właściwie nie ma tam co oglądać. 

W. sklepach spożywczych wystawione są 
tylko opakowania towarów, zaś w magazy- 
nach sukien lub okryć porozwieszane jest 
wszystko jak popadnie, bez składu i ładu. 
Ponieważ wszystkie sklepy są upaństwowio- 
ne, nie istnieje konkurencja, któraby pobu- 
dzała sprzedawców do wysiłku, aby pokazać 
to, co się sprzedaje, 


zz zzz rz ER EEE EEE? 
Najsłynniejszym z wózków dziecięcych 
to wózek „Vedette Baby” brev. 5.G.D.G. 
oddający potrójne ti poczwórne usługi 
Najbardziej oszczędny dla Mamusi 
Najwygodniejszy dla niemowlęcia 
Żądajcie go u waszego sprzedawcy 
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Czynienie zakupów jest niesłychanie mę- 


czące. Ponieważ wszystkie kobiety pracują 
ząKupy załatwiają z konieczności starsi wie- 
kiem, niezatrudnieni W sklepach panuje 


niesłychany tłok, 


Radzono mi robić zakupy około północy, 
bo sklepy spożywcze otwarte są od 9-tej ra- 
na do północy. Najwięcej zakupów czyni się 
w niedzielę, bo wszystkie sklepy są wtedy 
otwarte. Nie zwracając uwagi na dobrą ra- 
dę wybrałam się do sklepów w dzień. Wró- 
ciłam całkowicie wyczerpana i posiniaczona. 
Najpierw musiałam utorować sobie drogę do 
odpowiedniego kontuaru, gdzie rzuciłam o- 
kiem na towary i ceny. Następnie ustawiłam 
się w długim ogonku przed kasą. Wycze- 
kawszy się, zapaciłam należność i otrzyma- 
łam kupon, poczem musiałam znowu zająć 


nową kolejkę i przepychać się, potrącana 
zewsząd do sprzedawczyni. 
Artykułów spożywczych wydawałoby 


się jest pod dostatkiem, jak chleb, ser, śle- 
dzie i kiełt:sa. Dlaczego więc te długie ko- 
lejki? Sklepów jest w Moskwie stosunkowo 
bardzo mało w porównaniu do 6 - milionowej 
ludności. Często krąży pogłoska, że to lub 
tamto można kupić, Trzeba się wtedy śpie- 
szyć, bo zazwyczaj, za parę godzin towaru 
już mie ma. Cały szereg składów ma ceny 
wyznaczone z góry. 


Na czym się gotuje 


Nie widziałam zupełnie pieców elektrycz- | 


nych. Jest sporo gazowych. Sprzęt kuchen- 
ny jest bardzo prymitywny i niesłychanie 
trudno go dostać, 


Wszystkie kobiety pracują 6 dni w tygod- 
niu po 8 godzin* dziennie, zasadniczo w dwu 
zmianach: pierwsza — 
na od 14 do 2, Dla utrzymania domu poświ?- 
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swej zajmującej 
książki „Zachowajcie młodość, żyjcie długo” 


W jednym z rozdziałów 


Amerykanin, Gayelord Hauser, wypowiada 
się również w kwestii, jak należy się ubie- 
rać. 

„Po pięćdziesiątce nie noście jasno - czer- 
wonego koloru. Niechaj kobiety nie nakłada- 
ją kapeluszy, sukien, czy czerwonych buci- 
ków. Mężczyźni zaś niechaj zrezygnują z 
jaskrawo czerwonych krawatów. Dlaczego ? 
Ponieważ jaskrawo czerwony kolor jest pod- 
niecający i wyzywający. Po pięćdziesiątce 
cóż on wykrzykuje : i 

„Patrzcie na mnie, jestem stara (y), 
hie chcę się do tego przyznać ! 

„Patrzcie na mnie, jestem stara (y), lecz: 
chciałbym, abyście tego nie zauważyli ! jj 

„Patrzcie na mnie, jestem stara (y), lecz 
doprawdy, mam młode serce!” 

W rzeczywistości zaś, ten któ pó pięćdżie= | 
siatce nosi jaskrawy kolor, przyznaje się Wo-, 
bee wszystkich: „Pattzcie, jestem stary !. | 

W naszym programie : „Zachowajcie mło- 
dość, żyjcie długo”, nie ma miejsca ną sta- 
rość. Umiemy się przed nią zabezpieczyć. 
Nosimy dużo jaskrawo - czerwonych barw, 
lecz wewnątrz nas, w naszych sercach, w 
naszej krwi, obiegającej nasze arterie, pro- 
mieniejącej z muskułów i poprzez skórę od| 
stóp do głowy, Świat, patrząc na nas, wie, | 


lecz | 


Z drugiej strony zaś unikajcie noszenia 
zbyt wiele szarego koloru, czym powiadacie: 
„Jestem stara (y), i przyznaję się do tego!” 
Nościę kolor granatowy, czarny i biały. 

Najbardziej eleganckie kobiety w świecie, 
bez względu na wiek, przyswoiły sobie te 
kclóry. Podkreślcie kolory granatowe i czar- 
ne nieskazitelnie czystym i świeżym białym 
kolorem, W lesie postarajcie się ubierać wy- 
łacznie na biało, Czyste rękawiczki, wszystko 
jedno, czy będą ze skóry, czy z kawełny, są 
riezbędne, jeżeli chcemy być dobrze ubrane. 

Kobieta dobrze ubrana nigdy nie jest ek- 
ccntryczna, ani nie nosi sukien zbyt fanta- 
zyjnych. Może mieć mało sukien į te są nie- 
kosztowne, Krój i fason są ważniejsze od 
materiału, z którego suknie są zrobione. 
Dwie z moich najlepiej ubranych przyjació- 
lek, księżna Windsoru i Lady Mendl, noszą 
siale suknie o prostych liniach (obydwie są 
klientkami Mainbocher). Suknia „małej 
dziewczynki” Lady Mendl stała się nieomal 
4ej mundurkiem. Górna część jest szeroka z 
białym okrągłym kołnierzykiem, rękawy na 
trzy ćwierci, spódnica jest przytrzymana w 
pusie sznurem, albo wąskim paskiem. Dwie 
małe kieszonki wyglądają spośród fald. No- 
t ona stale białe rękawiczki. 

Księżna Windsoru nosi równieź proste suk 
nie, które ozdabia piękną bizuterią. Za ostat- 
nim naszym widzeniem rozmawialiśmy © 
kwestij ubrania i księżna podzieliła mój 
punkt widzenia, że kobiety najlepiej ubrane 


pamm nna 


J 


Trzy zgrabne sukienki dla młodych osób 


3) 


miast kierować się modą, zachowują linie i 
kolory, jakie są dla nich najbardziej twarzo- 
we i mało zwracają uwagi „na styl” danej 
chwili.Wszędzie eleganckie kobiety dostoso- 
wują ubranie do swej osoby i nigdy na śle- 
po nie dają się powodować takim lub innym 
snobizmem. 

Osobowość jest naszyni największym skar- 
bem. To co mamy na sobie i w jaki spo- 
sób nosimy to ubranie, może hyć najpięk- 
niejszym odbiciem naszej indywidualności 
albo też bierną imitacją kogoś innego, Zapa- 
miętajcie sobie, że ekcentryczność nie jest 
„szykowna” i że nie jest się szykowną, sta- 
rając się nadmiernie o to. 

Postarajcie się poznać swoją sylwetkę. Ko- 
bieta, mająca doskonałą figurę, jest rzadko- 
ścią : długość szyi, rozmiar głowy, sposób 
trzymania się, proporcja biustu, szerokość 
ramion i bioder, długość talii, jak również 
rąk ; nóg powinny być brane pod uwagę. 

i ibaki TTT ELTU ` 

Bądźcie wymagające co dò kroju sukni. 
Lepiej mieć jedną suknię dobrze skrojoną, 
która będzie tworzowa, niż dwadzieścia su- 
kien z najpiękniejszego materiału, lecz źle 
skrojonego i źle dobranego. Zapamiętajcie so- 
bie, że to nie ilość sukien świadczy o elegan- 
cji kobiety. Możecie kupować suknie na tu- 
ziny i pomimo to być jedną z kobiet najgo- 
rzej ubranych. 

Jeżeli pani może sobie kazać zrobić suknię 
na miarę, nie będzie mogła niczym się wytłu- 
maczyć, gdy będzie źle ubrana. Jeżeli pani 
powie : „rie stać mnie na to”, jeszcze mniej 
będzie się pani mogła. usprawiedliwić, gdyż 
z całą pewnością nie może pani trwonić pie- 
niędzy na ubrania, w których nie jest pani 
do twarzy, Niech pani wtedy każe się nau- 
czyć jąkim powinien być krój, jak należy 
szyć, a wtedy do końca życia będzie pani mo 
gła za małe pieniądze być dobrze ubrana. 

Niech się pani zapozna z kolorami. Jakie- 
go koloru są pani oczy? Włosy? Cera? Oto 
wskazówki. Czy kalor pani ubrania uwydat- 
nia pani cerę, czy nie? Czy obecna pani gar- 
deroba odznacza się jaskrawymi kolorami ? 
Niech pani obmyśli zakupy. Niech pani sobie 
sprawi jedną podstawową suknię o ładnej 
linii i w twarzowym kolorze. Z tych jaskra- 
wych rzeczy niech pani zrobi dodatki do ô- 
wej sukni, by się nieco rozweselić szal, 
chusteczki do nosa. Dyskretnie przypnie 
kwiat, nałoży jakiś naszyjnik, czy też wep- 
nie broszkę. 

Unikajcie jak dżumy wszystkiego, co rzu- 
cą się w oczy, Nic tak nie przyciąga uwa- 
gi na kobietę źle ubraną, jak „krzyczące” 
szczegóły, ` 

Po. uważnym przeczytaniu tych praktycz- 
nych rad, musimy przyznać, że Hauser ma 
nację, A więc nie trudno będzie do nich się 
zastosować j raczej kazać sobie zrobić raz 
na-rok porządną suknię niż mieć stosy tan- 
detnych fatałaszków. An, 
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od 6 do 14 i następ- | 


ca się trochę czasu wolnego, którego i tak 
jest niedużo, Prawie wszystkie kobiety,które 
spotykałam, czynią wrażenie wyczerpanych 
i zmęczonych — w tramwaju większość śpi. 

+ Gdzie i jak pracuje kobieta 

Zwiedziłam fabrykę, gdzie wyrabiają tka- 
niny jedwabne i bawełniane. Przy warszta- 
tach spotkałam same kobiety. Gdzie tylko 
spojrzeć zauważy się zawsze pracujące ko- 
biety i tylko kobiety. Niesamowite wrażenie 
robi, gdy się widzi kobiety pracujące przy 
młotach, świdrach pneumatycznych, przy 
budowie dróg i szos, przy wałach parowych, 
na rusztowaniach niezliczonych pięter nowo- 
wznoszonych budowli, jako motorniczych w 
tramwajach itd. Otrzymują to samo wyna- 
grodzenie co mężczyźni. 


Patrząc na to mimowoli nasuwa się pyta- 
nie, gdzie są wobec tego mężczyźni: Może 
w wojsku ? 

Stroje 

Ubiór kobiet jest jednolity: Rodzaj półdłu- 
giego płaszcza-kapoty, długie buty, szal weł- 
niany i chusta na giowie. Ubioru takiego, 
|do jakiego przywykiiśmy u nas na zacno- 
dzie, nie widać zupeinie. Kolory są tylko sza 
re i matowe, Brak kolorów żywych. Próbo- 
wano stworzyć coś w rodzaju stroju narodo- 
wego z gotowymi wstawkami kolorowymi i 
szerokimi rękawami w rodzaju kimona, lecz 
nic z tego nie wysżło, 

Największy popyt jest na stare suknie i 
ubrania, które sprzedaje się w specjalnych 


jnia kosztuje od 40 do 65 rubli, ubranie zaś 
męskie, znoszone, z lichego materjału 
1.000 rubli. 


Można czasem spotkać kobiety w żywych 
|kolorowych sukniach, lecz jest ich niewiele 
i należą zapewne do elity rządzącej, Oczy- 
wiście zespoły teatralne i baletowe są ubra- 
ne na wzór zachodni: modne suknie, dużo 
futer, srebrnych lisów itd, Czapki i kotnierze 
kozackie ciągle są modne, 


Sposób uczesania 


Fryzura króluje powszechnie jedna: długie 
włosy z przedziałem w pośrodku. U fryzjer- 
ki spotkałam tylko dwie kobiety, które ką- 
zały sobie zrobić wieczną ondulację i drugie 
dwie, którymi zajmowała się manikurzyst- 
ka, żadnych kosmetyków, pudrów itd, Stoso- 
wanie środków kosmetycznych w ogóle jest 
wyklęte w Sowietach. Uważa się je za bur- 
żuazyjny przesąd, stosowany tylko na Za- 
chodzie. Widuje się jedynie w teatrze lub ba- 
lecie, 


Czujne oko NKWD 

Przebywałam ciągle w towarzystwie tłu- 
maczki, której mnie powierzono. Była to o- 
czywiście funkcjonariuszka NKWD, dość 
przyjemna j bardzo usłużna, zwłaszcza wte- 
dy, kiedy poruszałam jakiś temat „draźli- 
wy”, panowała zazwyczaj głucha cisza. Czu- 
ło się mimo woli, że zapadła między nami 
jakaś zapora, Jestem pewna, że nie wierzy- 
ła mi, gdy opowiadałam jej o stosunkach w 
Anglii, bo w Rosji prawdziwe są jedynie wia 
domości ze źródeł oficjalnych sowieckich. 
Wszelkie inne są uważane za nie prawdzi- 
we, 


Nie wolno tam myśleć samodzielnie i to 


właśnie uważam, że jest najpotworniejszym. |. 


Przepisy kucharskie 


Andruty 


Cztery jaja ubić z pół funtem cukru-pudru, 
do białości, dodać pół funta mąki i kwater- 
kę śmietany lub śmietańki, ubić doskonale na 
pulchną masę, uważając, aby ciasto było tro- 
chę gęściejsze jak na naleśniki. Do żelazka 
wysmarowanego woskiem lub masłem, wle- 
wać po łyżce tego ciasta i piec do rumiane- 
go koloru, wtenczas je zaraz wyjmować z 
formy i zwijać w trąbkę ,gdy już wszystkie 
upieczone ubić śmietany z cukrem i wanilią 
i napełnić nią andruty. 


* 
Sos do kalafioru 


Najsmaczniejszy sos do kalafioru jest sos 
biały, który przygotowuje się w sposób na- 
stępujący : na rzadki sos ,roztopić jedną łyż- 
kę tłuszczu i dodać jedną łyżkę  przesianej 
n.ąki i ćwierć łyżeczki soli. Mieszać ustawicz 
nie na wolnym ogniu, tak długo. aż pocz- 
nie nabierać bronzowego koloru. 


Odstawić z ognia i stopniowo dodawać fi- 
iiżankę zimnego mleka, mieszając ażeby po- 
został gładki sos, Po zagotowaniu, gotować 
jeszcze przez dwie minuty. 


Jeżeli kto lubi gęstszy sos, może dodać 2 
albo 3 łyżki tak tłuszczu jak i mąki, lecz w 
każdym wypadku tylko jedną filiżankę mle- 
ka. 


Żakiety obronią przed chłodem 


Narodowiec 


| sklepach. Ceny są tam bardzo wysokie, Suk-| 


r e. [4 
Za dziesięć 
Pan Atkinson, prezes National Association 
of Home Builders na ostatnim zebraniu Sto- 
warzyszenia Budowniczych w Chicago roz- 
toczył przed słuchaczami czarodziejski obraz 
domów przyszłości, Oto jak się przedstawia 
tanie albo dla średniej zamożności mieszka- 
nie. r 

Temperatura. W zimie centra!tne 0- 
grzewanie elektryczne, albo atomowe w lecie, 
aby upały nie dokuczały t. zw. „air conditio- 
ning”, nadający pokojom miłą, świeżą tem- 
peraturę”, 

Oświetlenie: Żadnych lamp, Wnętrza 
będą rozjaśniane za pomocą świetlnych po- 
powierzchni, których intensywność będzie re- 
gulowana dowolnie, 

Okna, Precz z firankami, których pra- 
nie į odkurzanie sprawia tyje kłopotu È za- 
biera tyle czasu, Szyby specjalne będą łago- 
dziły blask i chroniły od zbytniego słońca. 

1ałas. Poszczególne pokoje zostaną za- 
opatrzone w urządzenia do pochłaniania 
dźwięków. Nareszcie umęczony  cz.owiek 
spocznie w najzupełniejszej ciszy, gdy obok 
sąsiad będzie urządzał imieniny z huczną mu- 
zyką a z drugiej strony może radio ryczeć 
ile głuchawy słuchacz zamarzy, 

Zapachy kuchenne. Możesz miła pa 
ni przypalić mleko, czy smażyć śledzie lub 
gotować kapustę. Zasłony ze zgęszczonego 
powietrza lub gazów oddzielą kuchnię od 
reszty mieszkania i zabiją wszelką nie- 
miłe, woń. Ale na tę inowację trzeba czekać 
jeszcze około 25 lat, 4 

Przeprowadzki. Koniec kłopotów 
przewożeniem mebli czy zostaw'aniem ich na 
przechowanie w kosztownych składach. Me- 
ble będą integralną częścią mieszkania i lo- 
kator zaopatrzy się tylko w osobiste rzeczy. 
Może to i lepiej, że żadne rzeźbione biurecz- 
ko czy wdzięczna scrwantka nie uroczy już 
serc naszych, s 


lat życie 


ma być rajem... 


i oszczędzających pracy nie ma co mówić. 
Każdy dzień przynosi coś nowego, Nawet 
rozmiar pokojów będziemy dowolnie regulo- 
wali, Ruchome ściany nowych domów pozwo- 
ła zmieniać ilość į wielkość pokojów. Dla lu- 
dzi bogatych znajdą się inne luksusowe po- 
mysły, Naprzykład ruchomy dach, Za pociś- 
nięciem guzika otworzą sufit i nie ruszając 
się z fotela będą mogli rozkoszować się pięk- 
nem nocy księżycowej, albo robić studia as- 
trenomiczne. 

Te wszystkie udoskonalen'a i wiele innych 
mają być urzeczywistnione w przeciągu 10 
lat. Zachodzi tylko jedna obawa, Stal będzie 
podstawą wszystkich nowoczesnych domów. 
Czy jej nie zabraknie przy wzmożonych zbro- 
jeniach? Przecież w pierwszym rzędzie mu- 
si być przeznaczone na potrzeby obronne kra- 
ju. I znowu przed nami znak zapytania. 

ANERI 
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Rozrywka sportowa 
„NARODOWCA” 
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Dobra reklama 

Jakaś amerykańska fabryka przetworów 
owocowych ogłasza w gazetach następującą 
reklamę: 

„Kto będzie w stanie dowieść, że nasza 
marmolada i nasz sok owocowy mogą ko- 
muś nie smakować, albo tymbardziej zaszko- 
dzić na zdrowiu — temu dostarczamy do do- 
mu gratis i franco po 10 kilo jednego i dru- 


O różnych maszynach ułatwiających życ'e] giego”, 


Nowoczesny ekwipunek 
dla akuszerek 


Międzyn. Fundusz 
Narodów Zjednoczo- 
nych dla pomocy dzie 
ciom (UNICEF) do- 
starczył 2 000 nowc- 
czesnych i komplet- 
nych ekwipunków dla 
akuszerek różnym 
krajom Azji i Ame- 
ryki Łacińskiej. E- 
kwipunki dostarczo- 
no akuszerkom w wio 
skach, pozbawionych 
lekarzy. y 
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Sumienie 
— Co to jest sumienie? 
To jest. proszę pana takie lekarstwo 
- Co, skąd ci to do głowy przyszło? 
— Bo słyszałem wczoraj, jak jeden pan 
mówił. że go sumienie ruszyło.. 
X X 
Zuchwała myszka 
Mysz dlatego, że niegdyś całą książkę 
zjadła, 
Rozumiała, iż wszystkie rozumy posiadła 
Rzekła więc towarzyszkom: 
„Nędzę waszą skrócę; 
Spuście się tylko na mnie, ja kota nawrócę”. 
Posłano więc po kota 
Kot zawsze gotowy. 
Nie uchybił minuty, 
Stanął do rozmowy... 
Zaczęła mysz kazanie, kot jej pilnie słuchał, 
Wzdychał, płakał... To widząc, iż się 


udobruchał, 

Jeszcze bardziej wpadła w kaznodziejski 
zapał. 

Wysunęła się z dziury... a w tym ją kot 
złapał. 

X X 
Nowoczesne przysłowia 
Kto rano wstaje — ten śpiący w połu- 


dnie. 

Milczenie jest złotem. spróbuj je spienię- 
żyć. 

Poznać Pana po samochodzie. 

Gadał dziad do obrazu i zamknęli go w 
domu wariatów. 


Tak krawiec kraje, aby mu para spodni 


została. 
Swego nie widzi pod nosem. cudze dojrzy 
pod lasem — jedyna rada pójść do okulistw 


po nowe okulary. 

Nie wszystko złoto co lśni w zębach. 

Co głowa — to miejsce na kapełnsz 

Na złodzieju błyszczą brylanty. _ 

Gdzie dwóch się bije tam często trzeba we- 
zwać pogotowie. 

Czego Jaś się nie nauczył -- Jan będzie 
tego innych uczył 


- PANIE! NAJPIERW PORÓWNAJCIE - 
"A POTEM WYBIERZCIE | 


Róbcie tak, jak liczne gosposie, które chciały wypróbować 

różne proszki do czyszczenia przed wybraniem jednego z nici. 

Wyczyśćcie np. czdjnik, piec kuchenny, rondle, boazerie ma- 

lowane, posadzkę itd. I stwierdźcie same to, co tak wiele 
kobiet już stwierdziło przed wami : 


PRZY POMOCY PROSZKU VIM, CZYŚCI SIĘ SZYBCIEJ 


VIM, PROSZEK OELIKATNIEJSZY, NIE 


mm 


„Moja posadzka była pokryta plamami 
błota. Spróbowałam proszku Vim i inne- 
go proszku do czyszczenia. Przy pomocy 
proszku Vim, nie potrzeba długo trzeć : 
posadzka stała się natvchmiasł czysta!" 
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Modne garsonki, t.zw. „deu pièces” 
(W 


SPI ZOSTAWIA RYSÓW 


“Myję teraz codziennie zlew 
proszkiem Vim. Widzę dobrze, 
że przy jego pomocy, zlew staje 
się błyszczący i nie widać na nim 
żadnych rysów!” 


GB D 
CEDYJ 


WY TAKŻE POSŁUGIWAĆ SIE BĘDZIECIE PROSZKIEM VIM 


Po prostym doświadczeniu : naczynia kuchenne, grzejniki, wanny — wszystko 
błyszczy w kilku chwilach ! Przekonacie się, nawet gołym okiem, że Vim jest 
najdelikatniejszym ze wszystkich proszków do czyszczenia! 


AA T | CZYŚCI WSZYSTKO W DOMU! 


JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER VM-39-101.P 


| Fantazyjna bielizna nocna 


(Cosmo » Press) 
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Ruchoma skala zarobków ostatnią zdobyczą świata pracy 


Zasada ruchomej skali zarobków 
jest w przededniu zaprowadzenia we 
Francji dla wszystkich pracowników. 
Należy bowiem mieć nadzieję, że Rada 
Republiki nie sprzeciwi się przyjęciu 
tekstu, który zatwierdziło Zgromadze- 
nie Narodowe. 


Pomimo pewnych znanych braków, 
prejekt przyjęty przez Zgromadzenie 
Narodowe stanowi dla klasy robotni- 
czej duży krok naprzód. Należy też 
podkreślić fakt, że chociaż w Rosji so 
wieckiej i w krajach satelickich pra- 
cownicy mają wyznaczony zarobek od 
sztuki i od wydajności, to jednak re- 
'żim komunistyczny nie zatroszczył się 
nigdy o udzielenie im ruchomej skali 


Wystarczy rzucić okiem na ustawo- 
dawstwo rcbotnicze różnych krajów 
europejskich, aby stwierdzić, że Fran- 
cja wprowadziła nowość w tej dziedzi- 
nie. W rzeczywistości ruchoma skala 
zarobków istnieje w wielu państwach 
europejskich i w Stanach Zjedn., lecz 
nigdzie nie jest cna ustawą. Wypły- 
wa to jedynie ze specjalnych zastrze- 
żeń włączonych do umów zarobko- 
wych. 


Różne systemy w Europie 


Tak jest w Belgii, Danii, Włoszech, 
Luksemburgu i w Trieście, gdzie umo- 
wy syndykalne dotyczące robotników i 
pracowników umysłowych zatrudnio- 
nych w przemyśle zawierają zastrze- 
żenie o ruchomej skali zarobków. W 
Belgii, Danii i we Włoszech również 
robotnicy rolni i urzędnicy państwowi 
korzystają z automatycznego przysto- 
sowania zarobków do kosztów utrzy- 
mańia. W W, Brytanii od 1 miliona 
500 tysięcy do 2 milionów pracowni- 
ków (około 10 proc. pracujących za- 
rcbkowo) korzysta z ruchomej skali, 
lecz automatyczne przystosowanie za- 
robków do kosztów utrzymania jest 
dokonywane jedynie raz do roku, 

W różnych krajach — różne są sy- 
stemy ruchomej skali. Niektóre wa- 
runki co do ruchomej skali dają tylko 
częściowe wyrównanie w razie wzrostu 
wskaźnika cen, inne przewidują wy- 
równanie całkowite. Bardzo często, 
gdy wskaźnik wzrasta o pewną ilość 
punktów dostosowanie zarobków przyj 
muje formę równomiernego podwyż- 
szenia zarobku za godzinę pracy, bez 
określania stopnia uzyskanego wyrów- 
nania. W tym wypadku procent pod- 
wyżki jest wyraźnie korzystniejszy dla 
gorzej płatnych robotników. 

W W. Brytanii umowy zawierające 
zastrzeżenie co do ruchomej skali za- 
robków określają równomierną pod- 
wyżkę podstawowego zarobku. W nie- 
których umowach, procent wyrówna- 
nia różni się w zależności od wieku i 
płci pracowników. 

W Danii, każdorazowo, gdy od stycz 
nia do lipca wskaźnik cen detalicznych 
(podstawa 1914 — 100) przewyższy 
o sześć punktów wskaźnik 291, dorośli 
rototnicy, mężczyźni, otrzymują Wwy- 
równanie w wysokości 5 órów za go- 
dzinę, kobiety 3,3, a młodzi robotnicy 
2 óry za godzinę. Wyrównanie to o- 
bowiązuje od 1 marca do 1 września. 
Dania jest jedynym krajem, w którym 
płace pracowników są związane ze 
wskaźnikiem kosztów utrzymania opar 
tym na podatku dochodowym. Holan- 
dia i Szwecja ogłaszają 1ównież wskaź 
niki, które biorą pod uwagę podatki, 
lecz te wskaźniki nie są powszechnie 
używane do wyrównania zarcbków. 
Ruchoma skala czasem jest stosowana 

również dla obniżenia zarobków 

W Belgii, Danii, W. Brytanii, Irlan- 
dii, Norwegii, Szwecji i we Włoszech 
umowy przewidują, że ruchoma skala 
zarobków musi być stosowana tak w 
razie zwyżki, jak i zniżki kosztów u- 
trzymania, 

To dotyczy również Stanów Zjedn., 
gdzie system ten istnieje w przemyśle 
samochodowym od roku 1948. Zarob- 
ki więc są przystosowane do kosztów 
utrzymania w związku ze wskaźnikiem 
cen kosztów utrzymania rodzin mają- 
cych przeciętny dochód i mieszkają- 
cych w dużych miastach, W razie ob- 
niżenia wskaźnika ewentualne zmniej- 
szenie zarobków nie może przewyższyć 
5 centów. - 


(Od własnego korespondenta) 


Francuski projekt, nie byłby gorszy 
od innych, gdyby brał pod uwagę fakt, 
że istnieje niewspółmierność i opóźnie- 
nie między zarobkami i kosztami utrzy 
mania we Francji. Największy zarzut 
jaki można mu postawić jest ten, że 
pogrzebał on niedostateczność siły na- 
bywczej zarobków, która istnieje od 
chwili zablokowania zarokków w tym 
czasie, gdy partia komunistyczna była 
u władzy w Ministerstwie Pracy w la- 
tach 1944, 1945, 1946 i 1947, 


Wolne związki zawodowe 
są gwarancją postępu społecznego 


Każda ustawa może być z czasem 
udoskonalona. Słabość klasy rokotni- 
czej we Francji polega na niemocy or- 
ganizacji syndykalnej, a nie małą prze 
szkodą jest podporządkowanie syndy- 
katów partiom politycznym. Jeśliby 
większość pracowników była zergani- 
zowana w godnych zaufania syndyka- 


tach, wtedy nie byłoby potrzeby ustaw 
w sprawach zarobków, gdyż byłyby 
one ustalane w granicach umów po- 
między pracodawcami i organizacjami 
syndykalnymi, tak, jak się to dzieje 
w innych krajach. 

Zawsze pracodawca, jaki by on nie 
był, jest gotów zapłacić dosyć drogo 
kontrakty, które mu dają zapewnienie, 
że kilka lat będzie mógł spokojnie pra- 
cować bez obawy zatargu ze swymi 
pracownikami, Musi do tego istnieć 
niezależny ruch syndykalny. 

Zagadnienie więc jest jasne i rozwią 
zanie go proste. Należy uwolnić or- 
ganizację syndykalną od wpływów ko- 
munistycznych i doprowadzić do zjed- 
noczenia ruchu syndykalnego. Dlate- 
go też ccraz więcej się mówi o Konfe- 
deracji Generalnej Wolnych Pracowni- 
ków. Gdy takiej centrali nie będzie, 
nie można się spodziewać niczego do- 
krego. P.L. 
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Od najdawniejszych 
czasów szarańcze są wro 
giem nr. 1 rolników nag 
Dalekim Wschodzie. Spu 
stoszenia, dokonywane 
przez szarańczę, są na- 
dal znaczne, ale pewna 
ilość krajów zjednoczyła 
się wokoło Organizacji 
dla wyżywienia i rolnic- 
twa (FAO) Narodów 
Zjedn., aby wspólnie 
prowadzić walkę z tą 
tradycyjną klęską. 

Na zdjęciu : grupa 
entomologów (uczonych, 
zajmujących się owada- 
mi), amerykańskich i 
pakistańskich, bada nie- 
żywe szarańcze w pusty- 
ni pakistańskiej. F A.O., 
stosownie do swojego 
programu, rozszerza po- 
moc techniczną i dopo- 
maga w tępieniu tej klę- 
ski, a w miarę możności, 
zapobieżeniu jej. 


(Aperçus des Nations Unies) 
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Na wystawie zegarków w Paryżu 


Łożyska kulkowe wielkości 65/100 mm. 


PARYŻ, w lipcu 


W najruchliwszej dzielnicy Paryża, tuż 
przy Operze, staraniem związku: zegarmi- 
strzów i jubilerów. otwarto wystawę zegar- 
ków, 


W gablotkach zaszklonych poszczególne 
firmy światowej sławy wystaw:ają swe naj- 
nowocześniejsze wyroby, 


Rubiny wielkości orzecha laskowego 


Już no powierzchownym obejrzeniu wysta- 
wy laik, spoglądający zawsze z szacunkiem 
na mechanizm zegarka, zrozumie tajemnicę 
tej pięknej maszyny, będącej tworem geniu- 
szu ludzkiego i wynikiem prawdziwej mrów- 
czej pracy. Przy wejśc.u znajdziemy bowiem 
mechanizm zegarka kieszonkowego, powię- 
kszony conajmniej 100 razy, w szkianej „ko- 
percie”, Mechanizm ten działa, Rubiny, na- 
zywane w potocznej gwarze „kamieniami”, 
są tu wielkości orzecha laskowego. Przygią- 
dając się przez chwilę kombinacyjnie złożo- 
nym trybom, sprężynom, kółkom, doznajemy 
ołśn'enia, Wnikamy bowiem w tajemnicę 
mechanizmu i pojmujemy przeznaczenie każ. 
dego z misternych kółeczek trybów, kotwi- 
czek. Przysłuchując się miarowym „tik- 
tak” nagle skupiamy się w sobie i patrząc 
na ten złożony mechanizm, uzmysławiamy 
sobie, że stoimy przed czasomierzem, Że 
owe wyraźne szmery „tik-tak” to sekundy, 
im'nuty, godziny, naszego życia... 

Z poważnego tego nastroju wyrywa nas 
jednak dalsza część wystawy. Wystawione 
bowiem w gablotkach eksponaty, zarówno 
swoim sposobem prezentacji, jak również sa- 
mym wyglądem dowodzą nam, że wysiłki 
człowieka pracy i myśli idą właśnie w kie- 
runku uprzyjemnienia tego życia, nad któ- 
rym zastanowiliśmy s'ę przed powiększo- 
nym mechanizmem zegarka. 


Ku doskonałości 


Wydaje się, że w dziale budowy zegarków 
geniusz ludzki dochodzi do doskonałości. Po 
wynalezienin tzw. „włosa” przed 80 laty, 
technika budowy zegarków, jakkolwiek posz- 
ła bardzo naprzód, pozostała w swojej za- 
sadzie nie zmieniona. Podstawy bowiem były 
zawsze te same, 


Dziś, po wprowadzeniu kilku najnowszych 
zdobyczy techniki, zasady te mocno naruszo- 


0. N. Z. 
i walka z szarańczą 


Stratoforteca B-52 


Z komunikatu Departamentu Lot- 
nictwa, zaopatrzonego fotograficznymi 
zdjęciami, dowiedział się cały kraj i ca- 
ły świat o posiadaniu przez Stany Zjed- 
noczone nowego odrzutowego bombow- 
ca — Stratofortecy B-52. 


Nowy o globalnym zasięgu lotu bom- 
bowiec wyposażony w osiem motorów 
odrzutowych, jest znacznie większy od 
bombowca B-47, posiadającego urzą- 
dzenia do przenoszenia i miotania 


- bomb atomowych i sześć motorów od- 


rzutowych, a niec, mniejszy od B-36 
o zwykłych motorach gazolinowych. 
Ostatnie długodystansowce, zbudowa- 
ne po drugiej wojnie światowej, stały 
się przeżytkami w krótkim czasie z po 
wodu pojawienia się w przestworzach 
daleko szybszych odrzutowców. 


Stratofortece B-52 należą do po- 
wietrznych olbrzymów. Podane nieco 
wstecz ich skrzydła mierzą w rozpięciu 
55 m. Kadłub jest długi na 47 m 
i 15 m wysoki. Jego osiem odrzuto- 
wych motorów ma rozwijać siłę odrzu- 
tową do 80.000 funtów. Podwozie liczy 


osiem głównych kół w dwóch rzędach, 
po cztery. 

Resztą szczegółów należy do ści- 
słych tajemnic. Sekretarz lotnictwa 
Thomas K. Finletter uważa ujawnienie 
wymieniowych wyżej szczegółów za 
wystarczające do zaspokojenia ludzkiej 
ciekawości. Pubłiczność amerykańska 
chce przecież o wszystkim wiedzieć. A 
ponieważ wrogowie nasi chcieliby po- 
siąść również jak najwięcej dokład- 
nych detali, więc do wiadomośc. mogą 
być podane wyłącznie te dane, których 
ukryć się nie da, gdy tych olbrzymich 
„ptaków”” większa liczba będzie znajdo- 
wała się w powietrzu i po bazach lot- 
niczych. 

Stratofortece B-52 są tajemniczymi 
„XB-52” i „YB-52”, najpierw zbudowa- 
nymi przez Boeing Airplane Company. 

Budowa Stratofortec B-52, jak i od- 
rzutowych B-47, oznacza, że dopiero w 
tym roku Stany Zjednoczone zdołały 
przejść do budowy nowoczesnych bom- 
bowców, które nie będą „latającymi 
trumnami” wobec odrzutowych myś- 
liwców nieprzyjaciela. 


| 


(Reportaż własny „Narodowca”) 


ne, skierowały budowę zegarków na nowe 
tory. Prawie wszystkie firmy wprowadziły 
do swoich wyrobów mechanizm, mający na 
celu automatyczne „nakręcanie” zegarka. 
Wystarczy niewinny - ruch ręką, niewińńa 
zmiana pozycji, by nadać mechanizmowi za- 
pas nowych sł do dalszej pracy, bez „na- 
kręcania” sprężyny. Funkcję tę pełni bardzo 
czułe wahadełko, które zależnie od ruchu rę- 
ki, czy zmiany pozycji, porusza się i swoim 
ruchem „nąciąga” zasadniczą sprężynę, od 
której zależny jest cały „chód” zegarka. No- 
wość ta nazwana „wieczystym wahadiem”, 
jakkolwiek nie urzeczywistnia w calości pro. 
biemu wieczystego i samodzielnego wahadła, 
zbliża jednak poważnie rozwiązanie, o które 
kusiły się najtęższe umysły na przestrzeni 
wieków. 

Wszystko to przedstawione w bogatych 
ramach. Zegarmistrz złączył swe wysiłki ze 
złotnikiem, Małe zegarki na pierścionku: mč- 
sternie ozdobionym. Broszka ze wspaniałym 
kwiatem kryje w sobie mikroskopijny zega- 
rek. Dla mężczyzn zegarmistrze i złotnicy 
starają się o artykuły możliwie najbardz'ej 
proste, W tej prostocie właśnie odnajdujemy 
cały smak przedstawionego przedmiotu. Ze- 
garki męskie najnowocześniejsze bowiem są 
gdy chodzi o prezentacje zewnętrzną czymś 
bardzo prostym, bez zawiłych ornamentacji. 


Łożyska kulkowe 
w miejsce „kamieni 
Drugą nowością, nabierająca coraz szer- 
szego zastosowania jest wprowadzenie do 
mechan'zmu zegarkowego łożysk kulkowych. 
Mają one zastąpić łożyska rubinowe, w któ- 
rych opierają swe mikroskopijne osie naj- 
czulsze kółeczka mechanizmu zegarkowego. 


Łożyska kulkowe dla zegarków kieszon- 
kowych to coś tak misternego, coś tak do- 
skonalego, że budzi prawdziwy szacunek. 
Łożysko kulkowe w zegarku składa się z 
normalnych obręczy, w których biega pięć 
kulek, Wszystko to jednak jest tak małe, 
że zaledwie widoczne gołym okiem. Kulka z 
łożyska kulkowego do zegarka to przedmiot 
wielkości 65/100 milimetra! Niemniej kulka 
ta, sporządzona ze stali jest tak oszlifowa- 
na, że posiada klasyczny kształt kulisty. 
Wystarczy gdy stwierdzimy, że tysiąc ta- 
kich kulek waży razem 1 gram, czyli na ki- 
logram trzebaby milion kulek! 


Powiązanie tych kulek i włączenie do ło- 
żyska to prawdziwe dzieło sztuki zegarmi- 
strzowskiej. Gdy sobie to uprzytomni- 
my, zrozumiemy jak wielka musi być 
zręczność i precyzja ruchów robotnika bu- 
dującego łożysko dla zegarka k/eszonkowe+ 
go. 


Francuzi zdobywają rynki 


Przechodząc wzdłuż wystawy, spotykamy 
się z najsławniejszymi markami zegarków, 
znanymi w całym świecie, Wbrew powszech- 
nemu przekonaniu, nie wszystkie te marki są 
zagraniczne, Francuski przemysł zegarmi- 
strzowski ma tu także coś do powiedzenia. 
Okazuje się bowiem, że w ostatnich latach 
przemysł ten odrodził się i na rynkach świa- 
towych zajmuje coraz poważniejsze miej- 
sce, obok najsławniejszych marek, 


Przemysł pomocniczy, związany z zegarmi. 
strzostwem również zaprezentował na wy- 
stawie kilka .ciekawych okazów. Szacunek 
budzi aparat do kontrolowania i regulowania 
zegarków za pomocą działania elektroniczne- 
go. Dzięki temu aparatowi, zwykłe zegarki 
osiągają wprost idealną precyzję. Zwykłe ze- 
garki kieszonkowe, z. odchyleniem jednej set. 
nej sekundy na 24 godziny (czyli sekundy w 
100 dniach) nie są dziś czymś nadzwyczaj- 
nym. 


Naukowe badania w laboratoriach, praca 
zegarmistrza w warsztatach, pomysiowość 
złotnika, oto suma wysiłków, przedstawiona 
na wystawie zegarków w Paryżu. Wystawa, 
jako bezpłatna, cieszy się wielkim powodze- 
niem wśród publiczności paryskiej i prze- 


jezdnej, 
J. Urban 


Narodowiee 


A. Jakubiec 


Daleko jeszcze było do świtania. W 
lesie leżały cienie i zaledwie rysowały 
się wśród nich drzewne konary i pnie. 
W zagiębieniach zaś, w dolinach zaro- 
śniętych krzewiem, ciemność wciąż 
jeszcze czaiła się głęboka i ncena. 

Tylko tam, na dalekim nieboskłonie 
rysowało się wschodnie niebo siwymi 
smugami. Pobielała tamta strona w 
jaśniejszą barwę. Przypłynie potrzeb- 
ny czas, i narodzi się tam! świtanie. 
Tymczasem rodzi się daleko jego 
brzask, a bór tonie w siwej, pobłękit- 
niałej ciemności. 

I w ciszy. Roezwiesiła się na gałę- 
ziach drzew i spływa z nich nieuchwyt 
ną pajęczyną na cały las. Drzemie w 
niej życie boru, uśpione głęboko, peł- 
ga około konarów i wyleguje się na 
leśnej podściółce, na trawach, ostrę- 
żynach i puszystych mchach, 

O jakiejś tam porze, wciąż jeszcze 
sennej i głuchej, przybyło więcej nieco 
na dalekim wschodzie owej przedświ- 
towej białości. Narodziła się tam na 
niebie jeszcze jedna srekrna smuga i 
wnet poweselał świat w owej stronie. 

W tej samej chwili zbudziło leśną 
ciszę ptaszęce ćwierkanie, To kos, naj 
pierwszy śpiewak leśny, kapelmistrz 
ptaszęcych chórów, wychynął z gardła 
pierwsze dzisiejsze swoje wołanie, Na 
próbę. Kilka nut wyrwało się z dziób- 
ka, zadzwoniło w rzeźkim powietrzu, 
poleciało na las, odbiło się cichymi 
echami o drzewa. Jakoby kto kilka 
paciorków szklanych rzucił na cynową 
misę, 

Zaćwierkał raz i drugi, ot tak sobie, 
jakoby głosu próbując i umilkł. Ale 
już pękła tamta poprzednia cisza i roz 
sypala się w proch. Rozbiły ją owe 
szklane, paciorczyste poćwierki. Za- 
czął się budzić las. 

Jeszcze bowiem świergoliły pomię- 
dzy listowiem tamte kosowe pogwizd- 
ki, gdy ówdzie, z dalszych ostępów 
odezwał się im w cdpówiedzi przecią- 
gły głos wilgi. Posłyszała hasło, tam 
tych kilka dźwięków-gwizdów kosich, 
zrozumiała, że nadszedł czas. Ozwa- 
ła się więc, jak echo, z daleką nutą 
wysóką, ciągliwą i śmigłą. Na znak. 

Jeszcze trzepotał się jej śpiew i śmi- 
gał po gałęziach, gdy wpadły w jej 
trele i zagłuszyły je liczne inne odgło- 
sy. Odezwała się z pobliska pinkaw- 
ka: 

— Budzi kos, budzi kos, budzi kos... 
— zaczęła wołać jak opętana. A tuż 
zaraz po niej dał znać o sobie rudzik, 
po nim zaś cdezwały się równocześnie: 
drozd, trznadel i sikorki leśne. 

Wraz ożywił się bór, napełnił głosa- 


'mi to tu, to tam. Raz po raz wydoby- 
„wał się z jakiegoś ptaszęcego gardzioł- 


ka przyśpiew, to milknął, to znowu 
swoje jął czynić. Zgiełk narodził się 
wokół drzew, piskliwy, dzwoniący, 
zmieszany. Próbowały ptak* swych 
głosów. 

Tymczasem na wschodzie pojawił 
się pierwszy różówy poblask, To zorza 
zaczęła zwolna różowić niekiosa. Roz- 
lały się w owej wschodniej stronie 
świata łuny żółtawe, opalowe. 

Wówczas rozpoczął się koncert w bo 
rze. Gwizdnął kos śmigle, strzeliście: 
jakoby kto siklawę nad czuby drzew 
puścił. A zaraz. potem jęły tryskać 
melodie ze wszystkich stron, ze wszyst 
kich komyszy boru, z konarów drzew 
i z gałązek krzewów. Rozdzwonił się 
z nagła las, zatrząsł się od śpiewania. 
Ptaszęce głosy runęły w bór. ' 

Melodie mierzwiły się w chóry, plą- 
tały się w gąszcz, mieszały i krzyżo- 
wały nawzajem. Nuta przecinała nu- 
tę, melodia trącała się o melodię. Cza- 
sem dzwoniły głosy równe i zgodnie, 
wystrzelały snopami dźwięków jak 
zgrane chóry, to znowu splątały się w 
bicze i warkocze, aby po chwili na no- 
wo się zmierzwić, skłębić i pomieszać. 
Czasami następowała cisza, A wtedy 


jął wywodzić swe strzeliste arie kos. 
Ciągnął swą nutę ciągliwie i wysoko. 
Czyste gwizdanie dźwięczało jak srebr 
ny flet i śmigało na las, przecinało go 
w pół, i opasywało kołami, półkolami, 
zakosami, skrętami jak w ;ż, 


TA 


Prowadzenie walki tak „lekką bronią nie jest łat- 


we, ale kapitan Rob należy do ludzi, 
bie poradzić w każdej okoliczności. 


Oto kilku dobrze wymierzonymi uderzeniami pręta 
udaje mu się ogłuszyć napastnika. Łeb jego utknął w 
płytkiej wodzie i cielsko znieruchomiało na pewną chwilę. 

Ochłonąwszy nieco z wrążenia, kapitan zdaje sobie 


jasno sprawę z tego, jakiego uniknął 
które mu zagrażało, gdyby się był dał 
Kochany i nieoceniony Shipl... 


— Zapewne w wodach okolicznych znajduje się dużo 
tych zwierząt... — rozmyśla Rob i postanawia poszukać 
starej strzelby, która leży gdzieś pod pokładem. — Dwu- 
rurka to jednak mimo wszystko coś więcej niż pręt stalo- 


wy! 


Podchwytywały nutę drczdy i wilgi, 
a za nimi cała tamta pospolitsza ga- 
wiedź leśna: rudziki, pinkawki, sikor- 
ki, trznadle i zięby. I znowu trząsł się 
bór od piskliwego zgiełku. Melodie 
wystrzykiwały w górę jak bijące z 
ziemi źródlane wody, unosiły się nad 
wierzchołki buków, dęków, leszczyn i 
olch, a potem spadały w dół, na pa- 
procie i na krzewy w brylantowych wo 
dospadach, rozbryzgiwały się w ty- 
siączne srebrne kuleczki, w tysiączne 
srebrzyste odłamki, jakoby deszcz rzę- 
sisty i dzwoniły po gałęziach, świer- 
goliły po listowiu i sypały się garścia- 
mi szklanych paciorków po całym le- 
sie, 

Owdzie, na wschodnim obwodzie nie 
kios, przybywało różowości zorzy. Co- 
raz się tam nieboskłon różowił i złocił. 
Chwila jeszcze, a tryśnie na niebo 
pierwszy blask świtania, 

A las trząsł się coraz bardziej od 
ptaszęcego krzyku. Wywodziły swoje 
nuty drozdy, pinkały, jakoby w srebr- 
ne dzwoneczki pinkawki, świergoliły 
po swojemu nieuczone zięby, dzwoniły 
swymi melodiami wilgi, a nad tym ca- 
łym ptaszęcym harmiderem dźwięczał 
swą strzelistą pieśnią kos. Melodie 
przenikały bór z krańca po kraniec, 
przeszywały go jak srebrnymi strza- 
tami, napełniały rozgłosem, echami i 
radosną wrzawą.. 

Czasem odezwała się po swojemu ku 
kułka, czasem dzięcioł zastukał dzio- 
bem w głuchy pień. Czasem, na jedno 
oka mgnienie, muzyka się urywała, 
jakby na czyjś rozkaz, ale zaraż po- 
tem wystrzelała ze wzmożoną siłą pod 
coraz jaśniejsze nieko. 

Ubywało w lesie ciemnych cieni i no- 
cy. Wyłoniły się z niebieskiej mgły 
konary, zarysowały się liście na gałę- 
ziach. Czynił się zwolna świt. 

A wtem stanęło niebo na wscho- 
dzie w złocistych poblaskach, Nie by- 
ło jeszcze słońca, ale rczjasniło się 
wszystko w tamtej stronie ziemi. Roz- 
paliło się niebo łunami jasnymi. Upły- 
nie jeszcze jakiś czas, a świtanie wy- 
strzeli nad las i obleje go promienisty- 
mi smugami, 


Ranek w lesie 


Wstanie dzień. Wyzłocony jasnym 
słońcem, woniejący od kwiatów i letni, 
lipcowy. 

Ale nim wzejdzie, aby uradować 
ludzkie dusze, zapowie jego narodziny 
las. Śpiewaniem, śpiewaniem. 

Przeczuły ptaki, że słońce klisko. 
Na nowo więc rozkołysał się bór od 
tamtych ptaszęcych świergotów. Po- 
ranny śpiew rósł, nabrzmiewał, iż wy- 
dawało się, jakoby nic innego w tym 
borze nie było okrom ptasiego śpiewa- 
nia. Wyzwalały się srebrne dźwięki z 
małych ptaszęcych gardziołek, śmi- 
gały w jarym powietrzu, trzepo- 
tały się w  trelach, gwizdach i 
piskach, w ćwierkaniach i dzwo- 
nieniach, rozwieszały się na liściach i 
kłębiły się wśród jeżyn, paproci i ostrę 
żyn. Napełnił się bór odgłosem fle- 
tów, fistul, ligawek i srebrnych dzwon 
ków, rozposiał się i rozdźwięczał brzę- 
kaniem tysiącznych paciorków; roz- 
krzyczały się w tym borze wszystkie 
kosy, drozdy i wilgi, a wraz z nimi 
ozwały się echami buki, graby, lesz- 
czyny i olchy. i 


Aże stanął bór w jednej potężnej 
pieśni, aż rozdygotał się w jednym 
wielkim a przemożnym śpiewaniu, w 
deszczu melodii, w <a.rzęsieniu nut, w 
strumieniach dźwięków, gwizdów i wo- 
łań. I już nie było, nie tylko w tym 
lesie, ale na świecie całym nie innego, 
prócz tej ulewy śpiewów, która ogar- 
nęła każde drzewo, każdą trawę, każ- 
dy kawałek tej 'eśnej ziemi. I nie już 
nie było nigdzie, prócz tej zawieruchy 
krzyków ptaszęcych i prócz leśnej zie- 
mi. I nic już nie było nigdzie, prócz 
tej zawieruchy krzyków ptaszęcych i 
prócz tej kurzawy zmieszanych głosów 
fletni, skrzypiec, piszcezałe* + fistuli, 
co głoszą teraz radośnie narodziny let- 
niego, lipcowego dnia. 

Przyjdzie, przyjdzie. Wyśpiewują 
jego krasę leśne ptaki. A gdy nadej- 
dzie, uraduje się każda ludzka dusza. 
Bo i to będzie dobry, Boży dzień. Wi- 
dzicie, już rozpęka się słońcć tam, na 
wschodnich krańcach woniejącej zie- 
mi! A. Jasubiec 


"Wiadomości z Belgii 


Z życia Polaków w Souvret 


Związelk Polaków w Belgii oddział Sou- 
vret obchodził estatnio święto Konstytucji 3 


Maja. Uroczystość rozpoczęła się mszą w. | 


którą celebrował wielebny ks. Czajka, dusz- 

pasterz polski okręgu Charleroi. — ©hór 

zbiorowy wykonał pieśni kościelne. Po na- 

| bożeństwie odbyła się wspólna fotografia, po 
czym nastąpiła akademia w sali parafialnej 

w Courcelles Forriere, » 

Akademię otworzył 


miejscowy prezes 


Oddział dzieci z Souvret, który uczestniczył 
: w uroczystości. i 


Z.P.B. p. Jan Kotarzewski. Następnie głos 
zabierali ksiądz proboszcz Czajka, prezes 
okręgu Z.P.B. p. Węglewski oraz panowie 
Kościorek, Lisiak prezes Komitetu szkolne- 
go, Goppold, prezes Związku Młodzieży Ka- 
tolick ej i kierownik szkół na okręg Charle- 
roi, p. M, Budzyński, 

Po przemówieniach odczytał referat o 3 
Maju prezes S.T.K., p, Ukijanowski, a p. Wẹ- 
glewski referat na Święto matki. Po refera- 


tach nastąpiły występy teatralne pod reżyse- | 


rią p. Budzyńskiego. Dz'eci grały swoje role 
wspaniale, za co zostały nagrodzone oklaś- 
kami. 


l Akademię zakończono odśpiewaniem Roty. 


| Potem odbyła się zabawa taneczna, 
i 


| wane na uroczystości: 


Z.P.R. Chatelet, Marchienne le Pont, SP.K. ` 
| koło Charleroi, R.M.R., Towarzystwo św. 


| Barbary itd, 


| Wszystkim delegacjom jak również i ks. 
Czajce, składam w imieniu zarządu staropol- 
skie „Bóg zapłać”. 
Dochód z obchodu przeznaczono na oświa- 
tę 
KOTARZEWSKI, prezes 


$- j 


następuje : 


Walny Zjazd Związku Polaków w Belgii 
ma się odbyé w niedzielę 6 lipca 
bez Mszy świętej 


Zarząd Główny Związku Polaków w Bel- 
gii wprowadził w błąd nie tylko własnych 
członków, ale i wszystkie inne organizacje, 
do których wysłał zaproszenię j zawiadomie- 
nie. Albowiem wyznaczona w zawiadomie- 
niach godzina Mszy św. w kościele Ste Marie 
jest zmyślona. Nie ma i nie będzie tam o g9- 
dzinie 9.30 żadnej Mszy świętej. Natomiast 


Następujące organizacje były reprezento- 


Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszczenie co 


przed tym Msza św. zaczyna się o godzinie _ 


9 i kończy się o 9.30. Następna zaś zaczyna 
się o 10 (suma) i trwa do 11.10, Są to sta- 
łe Msze św. odprawiane przez księży belgij- 


skich dla miejcowych parafian, Widać z te-- 


| g0, że Zarząd GŁ tego stowarzyszenie nie 
porozumiał się z Misją Katolicką ani z dusz- 
pasterzem polskim, przed wydrukowaniem 
zaproszeń i zawiadomień, oraz przed ich ro- 
zesianiem. Co więcej wybrał godziny, w któ- 
rych kościół Ste Marie jest zajęty. Podajemy 
do wiadomości wszystkim, którzy na ten 
Zjazd Związku Polaków mają przybyć, że 
Msze św. z kazaniem dla Polaków odprawia- 
ją się w Brukseli w Kaplicy OO Barnabitów 
| (121, Av. Brugmann) o godzinie 9 i 11.15. 


Ks. dr. K. BRZEZINA, miejsc. duszp. 


CZAR 


(Ciąg dalszy — Odcinek" nr 9) 


którzy potrafią so-| pieszczołę. 


binki sznurowej, k 


niebezpieczeństwa, Jest to okaz 


napaść z nienacka. 
brzym!... 


zżyma się, nie 
dyla. 


sto na żaglowiec... 
Ship wściekle 


Ship widząc swego pana, zbliżającego się do żaglow- 


nych. Rob takiego jeszcze nigdy nie widział. 


ca, nie posiada się z radości, czując dobrze jaką otrzyma 


Drugie niebezpieczeństwo 
Zaledwie postawił nogę na pierwszym stopniu dra- 


apiian Rob widzi drugiego krokodyla... 


Wspina się parę stopni wyżej i zatrzymuje, z cieka- 
wością obserwując zachowanie się zwierzęcia... 


o rozmiarach bardzo rzadko spotyka- 
Istny ol- 


— Czuję, że nie pozwolą mi zreperować statku... — 
przestając jednak śledzić ruchów kroko- 


Okrążywszy małe zakole rzeki, krokodyl płynie pro- 


ujada w bezsilności... . 
£ (Ciqg dalszy nastąpi), 
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Święto K.$.M.P. parafii Saint-Etienne 


W niedzielę, dnia 29 czerwca br. od- 
było się święto Młodzieży K.S.M.P. pa- 
rafii Saint-Etienne. Rano podczas uro- 
czyestej Mszy św. wszystka młodzież 
przystąpiła wspólnie do Komunii św. 
i złożyła w obecności ks. Rektora 
Kwaśnego przyrzeczenie. Ks. Rektor 
wygłosił do młodzieży i wiernych bar- 
dzo licznie zebranych w kościele St. 
Eloi - Marais St. Etienne podniosłe ka- 
zanie. Mszę św. odprawił ks. Babirecki, 
patron K.S.M.P. z St. Etienne. 

Po południu odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandarów. 

Na obchód zjechała się młodzież z 
całej okolicy, uczestniczyli w obcho- 
dzie również starsi, wszyscy, którzy 
czuli się tego dnia Polakami. 

Byli Polacy i młodzież z Soleil, Ma- 
rais, La Talaudiere, przyjechali wierni 
z La Ricamarie, Coté Chaude i z Beau- 
lieu, wszyscy że swymi sztandarami. 

Przy śpiewie pieśni kościelnych, 
wkroczył brawny orszak sztandarów i 
młodzieży do świątyni. Na czele szedł 
ks. prałat Kwaśny, Rektor Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji, w otocze- 
niu księży Babireckiego, Dussauze, 


proboszcza parafii św. Ludwika i 
Avrila, wikariusza kościoła św. Barba- 
ry. ; 

Sztandary ustawiły się po obu stro- 
nach ołtarza. Rozpoczęło się nabożeń- 


stwo. Rozległy się potężne tony pieśni 


polskich przy wtórze harmonium, na 
którym grała siostra Agnieszka.. Wszy- 
scy śpiewali. 

Chrzestnymi sztandaru byli: p. Meil- 
lier, sekretarz gen. Unii Syndyka- 
tów Patronalnych Metalurgii, oraz pani 
Cholat, prezeska Ligi Akcji Katolickiej 
Kobiet. 

Następnie ks. prałat Kwaśny wygłosił 
płomienne kazanie, ks. Dussauze zaś 
podziękował młodzieży polskiej za do- 
bry przykład jaki daje w życiu codzien- 
nym i pracy organizacyjnej. 

Po nieszporach, odbyło się krótkie 
przyjęcie gości i przedstawicieli prasy, 
po czym w sali kina uroczysta akade- 
mia, na którą złożyły się śpiew, prze- 
kazanie sztandaru młodzieży, koncert 
mandolinowy oraz wystawienie sztuki 
„Dla Ojczyzny”. 

Uroczystość pozostawiła miłe wspom 
nienia. 


Noyelles s. Lens — Mericourf-Corons 
` Zakończenie Roku Szkolnego 


Dnia 6 lipca br. o godz. 16 w sali p. Cho- 
ryńskiego (dawniej Szymurski) odbędzie się uro- 
czystość Zakończenia Roku Szkolnego, na którą 
zaprasza się kochanych rodziców oraz całą Po- 
lonię. W programie : śpiewy chóralne, deklama- 
cje, inscenizacje oraz sztuczka dramatyczna „Pod 
obce niebo”, Bilety w cenie 50 fr. nabyć można 
u dzieci szkolnych oraz przy kasie. Dochód prze- 
znaczony no potrzeby szkolne. Wieczorem o godz. 
20 — bal. 


Mericourt - Noyelles 

1. Bractwo żyw. Różańca Matek. — Pielgrzymka 
do Bonsecours. — Zgłoszenia przyjmuje prezeseka 
p. Lepczyńska i ksiądz proboszcz. Zgłosić się naj- 
później do dnia 10 lipca. 

2. K.S.M.P, t. 
żeństwie o godzinie 16.30. 
"3. Z parafii, — Pielgrzymka do Lisieux. — Na 
różne zapytania i prośby urządzam pielgrzymkę 
do Lisicux w dniach 29 i 30 lipca (wtorek i śro- 
da). Zgłosić się u księdza proboszcza najpóźniej 


— Zebranie miesięczne po nabo- 
Przybycie konieczne. 


28-lecie Tow. św. Barbary 
w Thivencelies 

Yow. św. Barbary w Thievencelles obchodzi w 
niedzielę dnia 13 lipca 28-lecie swego istnienia, 

Program : O godzinie 10 Msza św. i polskie 
kazanie. Po południu o godz. 15.30 przyjmowanie 
towarzystw i gości. Program popołudniowy będzie 
«głoszony w sali u p. Kubiaczyka. O liczny udział 
w uroczystości prosi ZARZĄD. 


Uwaga Barlin i okolica ! 


Koło Muzyczne „Jedność urządza zabawę letnią 
w lesie w niedzielę 6 lipca. O godz. 10-tej wy- 
marsz do lasu. O godzinie 11.30 koncert przed- 
obiadowy. O godzinie 15-tej początek zabawy, po- 
łączony z rozmaitymi niespodziankami i grami dla 
starszych i młodszych. Wyborowy bufet i prze- 
kąski na miejscu. , 

Uwaga! Przez cały dzień strzelanie do tarczy. 

Koło muzyczne „„Jedność” zaprasza całą Polonię 
na tę-piękną zabawę. Zarząd 


jest najlepszym istniejącym 
CEFALINE HAUTK środkiem który pe i 
kalnie, szybko i skutecznie bóle głowy, mi- 
grenę, bóle reumatyczne, newralgię i prze- 
ziębienia. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


` OSTRICOURT. — Zarząd Moto-Klubu „Mewa? 
zawiadamia swych członków, iż zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 6 lipca o godzinie 10-tej ra- 
no u p. Nowackiego (obok sali św. Stanisława). 

O liczny udział prosi zarząd. Bardzo ważne spra- 


Dzień Pieśni w Sfiring-Wendel 

Koło śpiewu „Lutnia” urządza z okazji 
przybycia Chóru Męskiego „Wanda” z Noeux 
les Mines „Dzień Pieśni” w dniu 13 lipca br. 

O godzinie 10.30 Msza św., którą odprawi 
ks. prob. Jan Gocki. Śpiewa Chór Męski 
„Wanda” z Noeux les Mines. O godz. 16 po- 
czątek uroczystości w sali p. Jagra, Vieux- 
Stiring. 1) Otwarcie przez miejscowego pre- 
zesa. 2) Występ Chóru „Lutnia” z pieśnią 
powitalną. 3) Referat sekretarza Polskiego 
Zw. Kół Śpiewaczych we Francji p. Hendry- 
siaka w języku polskim i francuskim, 4) 
Występ Chóru „Wanda”. 5) Występ Chóru 
kościelnego im. św. Cecylii z Merlebach. 6) 
Występ Chóru „Wanda” — soliści. 7) Występ 
Chóry „Lutnia”. 8) Występ solistów Chóru 
„Wanda do uzupełnienia koncertu. 9) Za- 
kończenie koncertu. 

Od godz. 21 zabawa taneczna. 

Aby każdemu było możliwe posłuchać pie- 
śni polskich, wstęp ustalono na 100 fr. 


Wiadomości miejscowe z różnych stron ; 


z 


Uczniowie polscy, którzy złożyli 
pierwszą część matury w Lille 


Lechacinski, Herman, Kalka Andrzej, Gar- 
gula, Skrzypczak, Szymkowiak, Stelmaszyk, 
Wyremblewski, Ryszard Lewandowski, Lidia 
Motoj, Pełsak i Pasek, 


Ukończyli Szkołę Powszechną 
Uzyskali (C.E.P.) 

AUCHEL, — Robert Borowski, Izydor- 
czak Rajmund, Jakub'ak Jan, Maćkowiak 
Edward, Michalski Henryk, Stachowiak Jó- 
zef į Izydowicz Antoni. 

+ $ 

MERICOURT, — Czerniak Edward, Ko- 
benciak Jan i Michał, Ziętek Czesław, Budu- 
ra Rajmund, Dutkiewicz Gerhard, Flieger 
Stanisław, Jankowski Marian, Kal szewski 
Kdmund, Kaminski Guy, Kędziak Florian, 
Szubert Stefan, Szczot Stanisław, Szymczak 
Edmund, Walczak Stanisław, Czyżowska Ce. 
cylia i Jankowska Janina. 


Egzamin wstępny do Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego w Douai 


Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
w Douai (Centre d'Apprentissage de Gar- 
cons), 3, rue de la Fonderie powiadam'a ro- 
dziców, że EGZAMIN WSTĘPNY dla kan- 
dydatów zapisanych do Ośrodka, odbędzie się 
we wtorek 8 lipca o godzinie 8-ej. 

Kandydaci winni zabrać ze sobą wszelkie 
przybory potrzebne do prac pićmiennych i 
rysunkowych. DYREKCJA 


LILLE. — Towarzystwa katolickie powiadamia- 
ją drogich rodaków na terenie Lille i okolicy, że 
urządzają 14 lipca wycieczkę nad morze (do Ma- 
lo-les-Bains). Przejazd w obie strony 450 fr. Od- 


jazd o godzinie 7 sprzed Kaplicy Polskiej. 

Również przyjmuje się zapisy na wyjazd do 
Lourdes, Zapisy nad morze do T- lipca przyjmu- 
je prezeska, Chojnacka, 119-bis, Rue des Stations, 
Lilie. (Także po Mszy św. w Kaplicy Polskiej w 
niedzielę). 


Zbiórka na Oświate w Seine et Mame 

Dammarie-les-Lys 2.202 fr. KSMP Melun- 
Dammarie 2.000 fr., Villuis 360, Montereau 
1.150, Villemer 510, Nemours 752, Egreville 
408, Provins 580, Bray-sur-Seine 400, Melun 
818, Lorrez-le-Bocage 320, +.Dammarie-les- 
Lys (drugi raz) 500 fr. 

Razem 10.000 fr. 

Ks. Krzoska, Dammarie-les-Lys. 


Wspaniała uroczystość franeusko-polska 


w Billy-Moentigny 


Ubiegłej n'edzieli odbył się drugi konkurs 
strzelecki urządzony bezpłatnie przez orga- 
nizację francuską „Carabiniers* grup IV w 
Billy-Montigny, Nad całością konkursu czu- 
wali: Prezes R. Bucheron, wiceprezes niżej 
podpisany, sekretarz A, Logez, komisja 
strzelecka A, Deruyck i 7 kapitanów bractw 
okręgu Billy-Mont'gny, komisja kontrolna: 
V, Bonnel, E. Chevalier i P. Pouly. Obsłu- 
gą tarcz i kontrolę naboi mieli pp. R. Jan- 
kowski, L. Łabędzki, T. Łukaszczyk. 

Punktualnie o godz, 15-tej 7 bractw nale- 
żących do grupy IV stanęło na 7 strzelni- 
cach i rezpoczęło strzelanie, 

W konkursie wzięło udzia! 21 drużyn, każ- 
da po 8 członków, czyli 63 strzelców i 21 
strzelców rezerwowych, Duża liczba sympa- 
tyków i gości z ciekawością śledziła prze- 
bieg strzelania. 

Konkurs jest dla naszych braci nowością i 
dość trudny. O ile w Związku obowiązuje na 
jedną tarczę 5 strzałów i tarcza ma 15 em. 
wielkości i 10 punktów, to w „Carabiniers” 
obowiązują 2 strzały w każdą tarczę wiel- 


„kości 6 cm., obliczone na 10 punktów. 

Trzeba przyznać, iż tym razem na strzełni. 
cy panował wzorowy porządek, za co prezes 
Boucher złożył podziękowanie. 


Carrea mieoczekiwanym leaderem 


Klasyfikacja IX etapu 
(Miluza — Lozanna) 237 km 
1. DIGGELMANN, 237 kilometrów w 7 g. 
23 16”; 

2. Marinelli; 3, Nolten; 4. Roks; 5, De 
Hertog; 6. Rémy; 7. Carrea; 8. Kabaili; 9. 
Martini, 7 g, 29' 31”. 

10. Ockers, 7 g. 32 27; 11. Góminiani; 12. 
Weilenmann; 13, Goldschmidt; 14, Van Est; 
15. Lapóbie; 16, Voorting; 17. Van Breenen; 
18. Spuhler; 19, Masip; 20. Lafranchi; 21. 
Metzger; 22. Diederich; 23, Vitetta; 24, Pe- 
rez; 25, Rosseel; 26. Pardoen; 27, Telotte; 
28. Molineris; 29. Bartali; 30. Robic; 31. Ma- 
gni; 32. Coppi; 33, Van Ende; 34. Le Guilly; 
35. Close; 36. Bresci; 37, Mallejac; 38. Ze- 
lasco; 39. Franchi; 40. Renaud; 


41. razem: Dotto, Lauredi, Lazarides, 


Wagtmans, Gelabert, Gil, Ruiz, Serra, Kemp, 
Deledda, itd, 


Klasyfikacja ogólna 

1. Carrća 53 g. 57' 11”. 2, Magni 53 g. 58' 
12”, 3.»*Laurćdi 53 g. 58' 32”; 4. Coppi 54 g. 
02 15”, 5, Close 54 g. 03’ 26”. 6. Bartali, 7. 
De Hertog, 8. Ockers, 9. Ruiz, 10, Géminia- 
ni, 11. Weilenmann, 12. Van Est, 13. Moli- 
nćris, 14. Goldschmidt, 15, Robic, 16. Dotto, 
17. Voorting, 18. Vitetta, 19. Gelabert, 20. 
Van Ende, 21, Diggelmann, 22. Zelasco, 23. 
Diederich, 24, Roks, 25, Gil, 26. Rolland, 27. 
Telotte, 28. Serra, 29. Neyt, 30. Guilly, 54 
g. 37' 52”; 31. Renaud, 32, Wagtmans 33. 
Decock, 34, Massip, 35. Rosseel; 36. Deledda, 
37. Lapébie, 38. Bianchi, 39, Kebaili, 40. 
Rotta itd... 


Klasyfikacja drużynowa 
1) Włochy, 2) Francja, 3) Belgia, 4) Ho- 
Jandia, 5) Hiszpania, 6) Est-Sud-Est, 7) 
Szwajcaria 8) Nord-Est-Centre, 9) Ouest- 
Sud Ouest, 10) Luksemburg, 11) Paryż, 12) 
Północna Afryka. 


eee 


LEKKOATLETYKA 


Reprezentacja lekkoatletyczna Francji na Olimpiade 


Drużyna męska 


100 m.: Bonino, 

200 m.: Bally, 

400 m.: Camus, Goudeau, Degats. 

800 m.: Djian, El Mabrouk, 

1.500 m.: El Mabrouk, Jean Vernier, de Belle- 
fond lub Gillet. 

5.000 m. “Mimoun, Abd el Krim, Schlegel. 

10.000 m.: Mimoun, Labidi, Abdallah. 


Porthault, 
Brault. 


Bally, 


Uwaga oddziały 1 i 2 Diany Liévin ! 

W niedzielę, dnia 6-go lipca br. odbędzie się na 
boisku „Gwiazdy Lens, wielki mecz pomiędzy 
2-ma oddziałami „Diany” Liévin i „Gwiazdy” 
Lens, 

Gracze obu oddziałów są proszeni o punktualne 
przybycie do siedziby na godz. 1.30. Wyjazd do 
„Gwiazdy”, nastąpi na rowerach. ZARZĄD 


Komunikat K.S. Promień 
Klub sportowy „Promień' Montigny-en-Gohelle 
urządza w dniu 14 lipca wycieczkę do Ostendy 
(Belgia). Cena za przejazd 650 franków. Zapisy 
przyjmuje się w lokalu Promienia u p. Zgóreckie- 
go. s i 


'. $ d 
Zawiadamia się członków i sympatyków, iż dnia 
10 sierpnia Promień -organizuje wspólnie z K. 8. 
M. P. wycieczkę do Aubigny-au-Bac. Ktoby chciał 
spędzić wesało dzień, niech się zapisze u p. Zgó- 
reckiego i u p. Śtodolnego, prezesa K.S.M.P. i 
Łuczaka Józefa, prezesa K, S. Promień . 
z . = 
W niedzielę 27 lipca na stadionie Montigny-en- 
Gohele odbędzie się wielki dzień sportowy. Boga- 
ty program biegi, piłka nożna, tańce ludowe 
itd. z udziałem Promienia, K.S.M.P. i Sokoła. 


3.000 m. steeple: Prat, Paris, Lebrun. 
110 m. przez płotki: Dohen, Rouchiska. 
400 m. przez płotki: Bart, Thurenu. 
Skok wzwyż: Damitio, Bćnard. 

Skok wdal: Faucher, 

Skok o tyczce: Breitman. 

Trójskok: M'Baye Malik, Boulanger. 
Rzut kulą: Maissant, Guillier. 

Dysk: Maissant, Guiller. 

Młot: Osterberger, Legrain. 
Dziesięciboój: Heinrich, Frayer, Breitman, 
Maraton: -Billas. 

10 km. marsz: Chevalier, Maggi. 

50 km. marsz: Hubert, Strune, Lesage ,, 


Drużyna żeńska 

a. a a 
100 m.: De Campon, Morginou, Laborie. 
200 m.: Gabarrus, Loustau. 
80 m. przez płotki: Monginou, Flanan, Eloy. 
Skok w dal: Dudal, Cartet, Glotin, 
Rzut kulą: Veste. 
Rzut dyskiem: Veste. 


| ——— 


Amerykanin Bob Mathias ustalił nowy 


rekord świata w dziesięcioboju 

TULARE (Kalifornia). — Bob Mathias, biorący 
udział w mistrzostwach Stanów Zjednoczonych w 
dziesięcioboju, nie tylko zachował tytuł mistrza 
kraju, lecz w dodatku wynikiem jaki osiągnął, u- 
stalił nowy rekord świata. 

Mianowicie Bob zdobył 7.825 punktów, uzysku- 
jąc w poszczególnych konkurencjach następujące 
wyniki: 

100 m — 10” 8/10; skok w dal — 7 m; rzut ku- 
lą 15 m. 21; skok wzwyż — 1 m 960; 110 m przez 
płotki 14 6/10; dysk — 47 m. $4; skok o tyczce 
— 3 m. 75; rzut oszczepem 67 m. 32; bieg na 
1.500 m — # 53” 3/10. 


O godz. 15 brać nasza zasiadła do lampki, 
wina, przy której prezes p. Boucheron wygło-, 
sił przemówienie na temat przyjaźni francu- : 
sko-polskiej, 

Następnie przemówił p. Nowak, też na te- | 
mat przyjaźni między obu naroćami, wzno- ` 
sząc na zakończenie okrzyk na cześć Fran-| 
cji i Polski. | 

Z kolei przemówił no francusku p. Meller. | 
Podziękował on prezesowi i dyr. p. Mangeso- | 
wi za przychylność z jaką odnosi się do Po-- 
łaków, i 

Zaznaczyć wypada, iż oprócz zarządu wy- 
żej wym enionego, przy stole honorowym za- 
siedli prezes Zw, p, Leśniewski į wszyscy 
prezesi Bractw i kapitanowie, 


Wyniki podał sekretarz p. Logez, Są one, 
następujące: | 


I miejsce Druga drużyna z Montigny-en- 
Gohelle w składzie: Jujka Jan, Nosal Augu- 
styn, Gosz Jan, Drużyna zdobywa dla swe- 
go Bractwa karabin 6 m/m, a dla siebie spe- 
cjalne oznaki „Carabiniers”. 


II — drużyna I Rouvroy-Noumća w sk'a- 
dzie: Stawski Julian, Chwaliszewski Anton', 
Cynkier Henryk, Drużyna zdobyła dla brac- 
twa 1.000 naboi, ~ 


składzie: Choun Józef, Jankowski Bruno, 


|o nagrody. 3. Wyścigi w workach, też o nazrody, 


į ciela i 
| K.P.H. Orkiestra -Polska bierze udział w święcie. 
| Bufet na miejscu, 

i 


| prasza się całą Polonię z Troyes i akolicy. W 


| les-Lys (Melun). — Lokalne Zjednoczenie Katolic- 


owiec 


Na skradzionym motocyklu zabił się 


PARYŻ, — W Creteil zderzył się nocą na 
ulicy Bos Guimier, motocykl z samochodem 
ciężarowym, Kierowca motocyklu, ciężko o- 
kaleczony, zmarł gdy go przewożono do szpi- 
tala. 


Komisariat policji przeprowadzając docho- 
dzenia nad ustaleniem przyczyn nieszczęścia, 
stwierdził, że ofiarą jest Mateusz Bontale z 
Saint-Maur, Motocykl na którym S'ę rozbił, 
skradł w Saint Maur p. M, G. R. 
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ŻE 29, Avenue Hoche — PARIS EE 
EEE. Metro : Etoile — Tel. Wag. 51-37 S= 
ER Specjalista chorób wenerycznych, s 
EEE. kobiecych, wewnętrznych i krwi == 
c] będzie nieobecny od 25 lipca == 
GNA * Dowodu wakacji Man 


Niszodni rodzice |... 

CASTRES. — Na polecenie sędziego śled- 
czego zostali aresztowani w Graulhet, mał- 
żonkowie Ludwik i Odeta Piat. Wymienieni, 
stroniący od pracy, żyli z zasiłku jaki otrzy- 
mywali na czworo dzieci, 

Piatowie pieniądze te trwonili nie trosz- 
cząc się zupełnie o maleństwa, W dolatku 
matka ich była lekkich obyczajów i dom o- 
puszczała na cay dzień, Przed kilku dniami 
zmarło najmłodsze z dziec, maleństwo 6- 
miesięczne. Lekarz powołany do stwierdzenia 
zgonu, odmówił zezwolenia na pogrzeb. 
Stwierdził bowiem, że dziecko zmarło wsku- 
tek nadmiernego wycieńczenia i braku opie- 
ki. 


Pozostałe dzieci zostały poddane badaniom, 
a że były bardzo wychudzone, bardziej po- 
dobne do szkieletów, niż osób żyjących, prze- 
kazano je do szpitala, w którym pobędą aż 
do wyzdrowienia, po czym zostaną przekaza. 
ne Assistance Publique, 

TROYES (Aube). — Zakończenie Roku Szkolne- 
go. — K.P.H, zaprasza rodziców i sympatyków na 
Zakończenie Roku Szkolnego, które odbędzie się 
6 lipca br. 

W niedzielę o godzinie 11.15 Msza św. w Ko- 
ściele Polskim przy udziale dzieci szkolnych i pa- 
tronażu. 

Po południ: o godz. 15 w Vbięknym lasku Cha 
tenu-d s-Cours na St. Julien dalszy program. 

1. Występ dzieci szkolnych i patronażn, śpiew 
i różne gry. 2. Konkurs dzieci przy mikrofonie 


i wiele innych niespodzianek. 


Kierownictwo w rękach p. Korpantego, nańc;y- 
siostry Michaliny, przy udziale *arządu 


Na powyższe zakończenie Roku Szkolnego za- 
razie niepogody, powyższa uroczystość odbędzie 


się w sali Notre-Dame, 70, Mail des Charmilles. 
ZARZĄD 


TROYES (Aube). — Wycieczka do Dammarie- 


kie organizuje wycieczkę na Zlot rodaków i uro- 
czystość prymicyjną ks. Wojdy, które organi- 
zuje Związek Katolicki 13 lipca. 

Z Troyes wyjeżdża autobus z około 60 osobami, 
2 K.8.M.P., Koła teatralnego i członków L.Z.K. 

Kto by chciał wziąć udział w tej wycieczce, 
może się zapisać u reżysera p, Kazubskiego w Do- 
mu Polskim lub u prezesów organizacji L.Z.K. 

Przy zapisie należy wpłacić 600 fr. na opłatę 
kosztów przejazdu. Zarząd L.Z.K. 


wabozeństwa i Msze Św 


Nabożeństwa polskie 
| w południowo-zachodniej Francji 
LAUGNAC (Lot et Garonne). — Niedziela 
13 lipca, Msza św. o godz. 9.30. 
| BORDEAUX (Gironde). — Niedziela 20 
| lipca, Msza św. o godzinie 11.30, Eglise St. 
|Remi, 117, Rue Achard, tramwaj nr 1. 
: Wszędzie przed Mszą św. sposobność do 
spowiedzi. 
Wszystkim rodakom  zasyłam serdeczne 


IN — I drużyna z Móricourt-Maroc w | pozdrowienia i proszę o: obecność. 


Andrzejewski Jan. Drużyna zdobyła 1.000 | 


tarczy. 
Wysoką punktację zdobyć brat Chwali- 
szewski z Noumóa, Mimo swych 74 lat osią- 


Wasz duszpasterz, 
CLOUANGE-ROMBAS i VITRY. — Obcy 
polski ksiądz będzie spowiadał w kościele w 
Clouange w sobotę dnia 12 lipca od godz. 4 


gnął on 81 punktów, Brat Chwaliszewski mo- do 6 wiecz. i w kościele w Rombas od 6 do 8. 


że służyć przykładem dla naszej młodz'eży, | 
Po zakończeniu uroczystości na „Stand de | 


Tir” Bractwo Kurkowe Montigny-en-Gohelle | 


Ks. dziek. Miedziński W. 


t.t 
—— 6) —— 


AMNEVILLE - HAGONDANGE (Mos.) — 


z okazji zdobycia I nagrody, zaprosiło cały |7 powodu prymicji ks. Koseckiego w Rom- 


zarząd „Carabiniers”, zarząd Zw. Bractw 
Kurkowych i swych członków do siedziby 
Bractwa Kurkowego w Billy-Montigny — p. 


Garnczarkowej, gdzie po oddaniu strzału ho- | micyjną do Rombas, 
norowego ze zdobytego karabinu, Francuzi ii 


Polacy zasiedli do wspólnego wieczorku, na 
którym bawiono się do godz. 23-iej, 
ć » 


hg Y 


Przypominam, iż w niedzielę, dn'a 6 lipca 
br. bracia nasi winni wziąć udział w strzela- 
niu na Stand de tir od godz. 9 do 13-ej. 
(=) W. NOWAK 

LJ 


= 
Poniżej wynik zakończonego konkursu: 
1. Montigny-en-Gohelle. — Drużyna 2 — 
punktów 222 — karabin; 2. Rouvroy-Noumća 
— 1 — 214, 1.000 naboi; 3, Mer'court-Maroc 


Gohelle, — 1 — 213; 5, Noyelles-sous-Lens. 
— 1 — 210; 6. Sallaumines, — 1 — 195; 
1. Dourges. — 1 — 194; 8. Mćricourt, — 
2 — 192; 9. Dourges, — 2 — 175; 10. Rou- 
vroy-Noumća, — 2 — 175; 11. Rouvroy-Nou. 
méa. — 3 — 178; 12, Billy-Montigny — 2 
— 169; 13, Noyelles-sous-Lens, — 2 — 165; 
14. Sallaumines, — 2 — 165; 15, Montigny- 
en-Gohelle, — 3 — 155; 16, Billy-Montigny. 
— 1 — 155; 17. Dourges. — 3 — 151; 18. 
Sallaumines, — 3 — 151; 19, Billy-Montigny. 
— 8 — 140; 20. Noyelles-sous-Lens, — 3 
— 138. 21. Mericourt-Maroc. — 3 drużyna 
137 punktów. 


BREDIE: "TY SWEET PO TOT IEA © CWA PRZ ALLA STT LOARA 


kombatanci 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd Koła Byłych 
Wojskowych prosi swych członków o wzięcie u- 
działu w Zlocie sokolim, który odbędzie się dnia 
6 lipca br. Pochód wyruszy o godz, 15-tej z pla- 
cu merostwa w kierunku parku miejskiego. 


ROUBAIX. — Zarząd ZUPRO podaje do wiado= 
mości wszystkim członkom, że zebranie miesięczne 
Oddziału odbędzie się w niedzielę 6 lipca o godz. 
9.30 rano w Domu Polskim. Ponieważ jest to 
zebranie ostatnie przed urlopami, dlatego wszyścy 
członkowie i sympatycy zapisani na wyjazd do 
Stella-Plage powinni być obecni. Przed zebraniem 
wydanie legitymacji. 

Sekretarz : Mazurkiewicz Jan, 


AUBY. — Koło Rez. i b. Wojskowych podaje 
do wiadomości, iż zebranie półroczne odbędzie się 
dnią 6 VIL o godzinie 16 u p. Augustyniaka. Za- 
prasza się wszystkich członków. Sympatycy mile 
widziani. 


LENS, 12—14, — Koio Rodzin Polskich Obroń- 
ców Ojczyzny urządza dnia 6 lipca wycieczkę nad 
morze do Bredune. Kto chce się ochłodzić i spę- 
dzić mile czas na cudnej płaży i nie drogo, niech 
się spieszy z zapisem do prezeski, Sowińskiej, 10, 
Rue Galibet lub do sekretarki, Kubiakowej, 40, 
Rue Chaplain. Koszta przejazdu 450 fr. Przyjmu- 
je się wszystkich. i Zarząd. 


— 1. — 218, 1.000 tarczy; 4, e urególowana, pobiera wice-prezes Koła, kol. B, 
| 


| bas nie będzie Mszy św. w Amneville i Ha- 


gondange dn. 13 VII. Drogich rodaków z 
tychże kolonii zapraszam na Mszę św. pry- 


Ks. dziek. Miedziński W. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat Zespołu „Harfa” Escaudain 

Zarząd Zespołu „„Harfa” podaje swym członki- 
niom, członkom i sympatykom do wiadomości, iż 
wyjazd na 7-dniowy pobyt w ośrodku polskim w 
Stella-Plage nastąpi w niedzielę dnia 138 lipca. 
Odjazd z dworca w Somain nastąpi autobusem 
o godz. 5 rano. 

Koło posiada jeszcze parę wolnych miejsce do 
dyspozycji, Zapisy i opłatę, która winna już być 


Zawada, Cité du Maroc. 

Ze względu na wyjazd zarządu na kurs teatral- 
ny, jak również wycieczkę Koła, przyszła lekcja 
odbędzie się po powrocie zespołu, to znaczy w 
dniu 23 lipca o normalnej godzinie. 

B. BANAŚ, pr. Zesp. „Harfa” 


HARNES. — Lekcja Orkiestry Symfonicznej Ko- 
ła Muzycznego ,„Wesołość”” odbędzie się w niedzie- 
lẹ 6 lipca o godz, 10 rano. Pożądana jest obec- 
ność wszystkich członków grających. 


Tow. Hodowlane 


BARLIN. — Tow. Hodowlane „Czysty Drób” 
odbędzie swe półrocznę zebranie w niedzielę 6 
lipca o godzinie 15 w Sali Polskiej przy ulicy 
Arago. k 

Będą przyjmowane zapisy na grochowiny. O licz 
ny udział prosi Zarząd, 


Sokół 


HARNES. — Tow. Gimn. „Sokół* zawiadamia 
swych członków, iż w niedzielę, dnia 6. 7. odbę- 
dzie się miesięczne zebranie Towarzystwa o godz. 
14-ej w sali pani Gruchałowej. z 

O liczny udział prosi 


Bractwo Kurkowe 


NOYELLES SOUS LENS. —- Miejscowe Brac- 
two Kurkowe, zwołuje na niedzielę, dnia 6. VII. 
swe półroczne zebranie w lokalu p. Mlinara. Otwar- 
cie o godz. 15-tej. Rewizorzy kasy pół godziny 
wcześniej, Po zebraniu ostre strzelanie. Miłośni- 
cy sportu strzeleckiego mile widziani. Zarząd 


SZPAK TRE ERTE AE R PAEORZE ECA OZ A O E 
(Sprawy Inwalidów 


LIEVIN, — Uwaga inwalidzi pracy!... — Zebra- 
nie informacyjne odbędzie się w niedzielę 6 lipca 
o godzinie 10-ej w sali merostwa. 

Sekretarz departamentalny Fédération National 


Zarząd 


Uwaga Rodacy z Aulnay s/Bois 
i Blanc - Mesnil 

Koła P.S.L. z Aulnay s/Bois i Blanc-Mesnil u- 
rządzają zbiorową wycieczkę luksusowym autobu- 
sem do Deauville. W programie wycieczki m. in. 
jest wysłuchanie Mszy św. w Lisieux. Po Mszy św. 
odjazd do Deauville na plażę morską, (Jest rze- 
czą wskazaną zabrać kostiumy kąpielowe). 

Prawdopodobne koszty przejazdu wyniosą około 


1.00 fr., które przy zgłoszeniu należy wpłacić w 
Aulnay s/Bois na ręce p. prezesa Koła P.S.L. K. 
Stefańskiego, przy 47-bis Avenue de Nonneville. W 


E.anc-Mesnil zaś na ręce p. prezesa Koła Kiciń- 
skiego Michała przy rue Saint Saens lub też na 
ręce p. Jerzego Urbaniaka przy 36, Avenue Capi- 


taine Fonck. Zgłoszenia udziału w wycieczce 
przyjmuje się do dnia 12 lipca włącznie. Wyjazd 
nastąpi 13 lipca o godz. 6-tej rano punktualnie z 
Aulnay s/Bois sprzed garażu Citroen, tuż przy 


dworcu kolejowym: wyjazd z Blanc-Mesnil nastą- 
pi tego samego dnia o godz. 6.15. Zbiórka uczest- 
ników wycieczki z Blanc-Mesnil przy przystanku 
autobusowym — rue de la Victoire. Zwracamy 
uwagę uczestników wycieczki na punktualny od- 
jazd autobusów! 


Stowarzyszenie Młężów Katolickich 


LENS, 9—11—15—16. — Zebranie półroczne Tow. 
św. Józefa odbędzie się w niedzielę dnia 6 lipca 
o godzinie 15 u p. Raczkowskiego. 


HSMP 


LENS. — K.S.M.P. ż. 
niedzielę 6 lipca o godz. 
nia związkowego). 


i m. zwołuje zebranie na 
11.30. (Z powodu zebra- 


3ardzo ważne sprawy (wycieczką do. Compie- 
gne). O przybycie wszystkich druhen i druhów 
prosi Zarząd. 


Nr. 159 PENN 


Prymicje ks. Neoprezbitera 
Koseckiego Bolesława 
w Rombas (Moselle) 

W niedzielę dnia 13 lipca br. nowowyświę- 
cony kapłan polski ze Seminarium Duch, w 
Paryżu, ks. Kosecki Bolesław, odprawi uro- 
czystą Mszę św. w kościele parafialnym w 
Rombas o godzinie 9.15. 

Program powyższej uroczystości : godz. 
8.30 — zbiórka przed mieszkaniem p. Ma- 
ciejewskiego Huberta, Rue Wilson, skąd 0 
godz. 8.45 wyruszy procesja do kościoła pa- 
rafialnego; godz. 9.15 —Msza św. z kaza- 
niem ks, dr. Ulińskiego z Rzymu; godz. 11. 
— akademia na sali p. Pratte'a; godz. 14,30 
— uroczyste nieszpory. Po nieszkorach ks. 
prymicjant udzieli wszystkim obecnym bło- 
gosławieństwa. Komitet Organizacyjny oraz 
Polacy z Rombas, Clouange i Vitry zaprasza- 
ja na tę niecodzienną uroczystość wszystkich 
Polaków z sąsiednich kolonii, a towarzy- 
stwa proszone są o wydelegowanie pocz- 
tów sztandarowych. 

Ks. dziek. MIEDZIŃSKI W. 


Wykonywać pracę domową 
cierpiąc na reumatyzm... 


To rzecz nie łatwa, Kobietom które zna- 
ją ten nie do pozazdroszczenia los, polecamy 
proszki GANDOL. Dzięki swym trzem skład- 
nikom  uspokajającym, GANDOL szybko 
uśmierza bóle. Prócz tego działa on na ich 
przyczynę, tj, kwas moczowy, przyśpieszając 
usuwanie go. Dlatego też osiągnięta ulga 
|» trwała, Do nabycia we wszystkich apte- 
kach : 150 fr. pudełeczko (20 proszków). 
(V. 846 _P. ) (21 st. 0) 
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Niech żyje Młoda Para ! 
7 okazji ślubu 


5 lipca 1952 r. 8 


p. Zdzisława ZAJĄCA S 


Lens 


S z p AnngMarią KLUZIAK 
z Liévin 
A Młodej Parze 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
DAD 


zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bo- 
żego oraz wszelkiej pomyślności na nowej 
drodze życia. 
składają 
Rodzice i siostry : Janinka i Katy. 
LENS, w lipcu 1952 r. 


NUX DEUX 


MMO 


ELEPHANTS 
MA ble panie. I 


403 - 405, Allée Commerciale, AMIENS 
otwarła skład mebli 
u p. BESNARD PAREZ 


Rue du Bois w HAILLICOURT - BRUAY 


8%, zniżki na meblach 

| EPOSI EAA BOŃNANA: VOLSE PAR TE 0 
15% zniżki na pościeli - 
ZA OEE OLA 10 O EMR CZE PYTAM 


(za wyjątkiem artykułów reklamowych) 


— Ułatwienia w płaceniu — 


Dostawa bezpłatna do domu. 


MASZYNY do trykotowania 


9940049440004460000000006000000000400000009000006000000000000900400400000640 3 


Ets DEPOERCK 


74, Boulevard de la Liberte, 74 
LILLE — Tel. 717.32 


Danuta DOWOJNA-BIENAIME „zezugecz, 


przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu 
2 Quai de la Tournelle — PARIS 


(59) 


LILLE 


Jedyna organizacja we Francji. 
która zniosła pośrednictwo 1 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 


UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników 
Naprawdę piękne meble, od naj- 
skromniejszych do najkosztow= 
niejszych - Ułatwienia w płaceniu 
18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) 
OTWARTE w NIEDZIELE RANO 


mhm ad 


ATZOZ) 


m 


KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


S. OŁŚNICKI 


Tlumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 
106, rue Jonftroy — PARIS XVIL 


Métro: WAGRAM — Tél. WAGram 88-91 


Tlumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne. 


STOCK AMÉRICAIN 


NOEUX-les-MINES ————a 
posiada obecnie na DED: 
składzie, dla Szkół "U, 
lub Przedsiębiorstw i 
Kolonii letnich wielki 
zapas nowych sto- 
łeczków z drzewa 
dębowego. Dobre wy- 
konanie, 47 cm wy- 


sokości. 

sztukę (l. 380— 
6 datur fr. 1.350.— 

STOCK AMÉRICAIN 


19, Rue de la Gare — NOEUX-les-MINES 


Informacje za załączonym znaczkiem pocztowym 
—— Zamknięte w sobotę po południu —— 


des Mutilóg du Travail p. Salins, będzie obecny, | Otwarte w niedzielę rano od godz. 9.30 do 12-ej, 


by udzielić wszelkich wyjaśnień. 


GT WE NE IA E © O PORE E WE 


memu firma MECHEL swe 
18, Av, Van Pelt — LENS (P.-de-C.) 


true de la Gare prolongée? 


rg” dostarcza na całą Francję Gm 


gwarantow. (pierze nie przechodzi) 


WSYPY trwałego koloru (1 m. 60 szerokości) 
10 zniżki — Próbki na żądanie 
iSpy yy 0 R A 


E TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY "croncuskicn 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE irira mics 


FRANCJĘ 
W sprawach: metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, 


przy sądach 


rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodźców, 

podań do Konsułatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12°) 


Mótro : Porte Dorće «wmms.mam. 


Co czytać ? : 

T. Dołęga-Mostowicz. TRZECIA PŁEĆ 
Cena fr. 550.— 

H. Sienkiewicz. W PUSTYNI i PUSZCZY 
(W oprawie) Cena fr. 750.— 


poleca: „LIBELLA” 
12, rue St. Lonis en lIle - PARIS IV 


Métro: Sully Morland zzz! 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-Q), 
Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się | d 
numerem lecz bez, adresu, załączyć naay AS 
lista znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
srest, podany numer ogłoszenia, 


MEM o ogloszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne miejsca `- 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebna NIEWIASTA do pomocy w kachni i 
obsługi w kawiarni. — Zgłosz. do-: Restaurant 
SIMON, 13, Rue Notre-Dame de Nazareth, FARIS 
(3-me). *1472) 


MĘŻCZYZNA samotny i poważny, potrzebny ja- 
ko WOŻNICA. Całkowite utrzymanie, — Zgłosz. 
do : DALRUE à BREUIL-le-VERT par Clermont 
(Oise). (1490) 


Młodszy czeladnik RZEŻNICKI potrzebny od 
zaraz. — Zgłoszenia- do: ANDRZEJEWSKI w 
SALLAUMINES (P.-de-C.) (1489) 


Potrzebna natychmiast DZIEWCZYNA (od. lat 
16 do 19) do obsługi domowej. Dobra płaca. Przed- 
stawienie przez rodziców lub pisać po polsku wzgl. 
po francusku na adres : Ets BILLET, 32, Rue 
Nicolas Leblanc, 32 — LILLE (Nord). (1491) 


Potrzebny zaraz dobry CZELADNIK FRYZJER- 
SKI, najchętniej z okolicy Lens. — Zgłoszenia 
do ,„Narodowca' pod nr. 1495, 


Potrzebny czeladnik RZEŻNICKI z dobrą prak- 
tyką, nadający się do sprzedaży na targach i po- 
siadający prawo jazdy. — Zgłosz. do ,,Narodow= 
ca pod nr. 1488. P s. 


racy poszukują 200. fr. 
(za ogłoszenie nie przekr objętoś: wierszy * | 
| za każdy dasz y wiersz dolicza się 50 fr.) 


MĘŻCZYZNA samotny, lat 50, poszukuje pracy 
na fermie (u polskiej rodziny) lub do pomocy w 
‘kuchni, w hotelu, najchętniej w dep. Nord lub 
Pas-de-Calais. — Oferty do : SZAIBA. Józef, 26. 
Rue de Sallaumines, MERICOURT - CORONS 
(P-de-C). (1492) 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za kaźdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania POSIADŁOŚĆ, nadającą się na 
hodowlę. Po wszelkie informacje zgłaszać się do : 
WAGON à CHATILLON s. OISE (Aisne). (1493) 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy' 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Tłumacz Przysięgły — Józef OTULAKOWSKI 


LENS -— 108, Avenue Van Pelt — LENS 
(przedłużenie rue de la Gare, 10 minut od dworca) 
urzęduje codziennie i w niedzielę do południa. 
Tłumaczenia urzędowe do ślubu, naturalizacji, 
rent, procesów sądowych, rozwodów, sprostowań 
omyłek nazwisk, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców. 
emigracji, podań do Prefektur, Konsulatów itd. 


w LIBERCOURT — - *3ęę, de Gargustenas 


Wtorki i soboty 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJIŁ RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w. catej Francji 
Listy adresować : 
Mr. C. BYSTRON — Traducteur Juré 
1, rue Jacquart, MARCQ -en - BARŒUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedż, 


tmprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
Travaux exécutés par des ouvriers 
syndiqués Travailleurs du Livre 
Le Gérant: Lfor GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


Jest 
ry poli 
dają s 
podziel 
i Zach 
pierws 
idea. 
cja, kt 
się w 
wia, żq 
porozu 
daje ś 
wym. 

Od q 
meryki 
dla kr 
który 
może 
ich us 
Jak wi 
ręczon 
w kon 
ta się 
kie pr 
nomic4 
stawo 
tyczn 
się 
nych 
lona 
1945 1 
racji 
przez 
nych 
na wr 
w Ko 
wieka 

sanej 

Wrg 
od sa 

swe p 

tyczny 

człow 
jest 
kiej 
"rewo 
stały 
wieka 

cja w 

może 

krwa 
Już 
nienia 
nieub 
Człov 


